
/i 

(prrey zapłacfa zgOry? 
Prenumerata zagraniczna 4 u. 00 g i 
Artykuły nadeelane oez osnaczenla bt> 
aorarjum uważane na ca bezpłatn 
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C i i N Y O G Ł O S Z E Ń . 
•rzed tekstem u j . 1-sca strona 40 gt 

ta w. m-m 1 lam alt. a tam. w tekście 
tO RT- nekrologi Ib gt* zwyca. 16 gt. 
strona 10 łomów, drobne 13 gr. sa wy
raz, dla poszukujący on oracy 10 gr„ 
najmniejsze ogłoszenie gt* dla 

oezrobot. 1 zL Ogłoszenia dwukolorowe 
o 50 proc. droże j : ogłoszenia zagranicz
ne 1 trójkolorowe o 100 proc. drożej. 

Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 26 cŁ— 

Ceny ogłoszeń niedzielnych sa • 
25 procent drotsze. 

La termin druku i treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. F. K. O. 

Iłr. (S009. 

Wyraźna większość w Radzie Miejskiej. 

Reszta aresztowanych radnych 
p o w r ó c i d z i s i a j d o Ł o d z i . 

Łódź, 10,12- Jak sle dowiadujemy, I go w Łodzi w których liczbie znajdują 
Oocyzja Sądu Apelacyjnego w Warsza-1 się trzej radni meC. Kowalski, Grzego-
wJe w sprawie zwolnienia aresztowa-1 rzak i Stolarek zapadła już w czwartek 
nych ośmiu członków Obozu Narodowe | wieczorem 1 została spowodowana nie 

ozpaczliwe S. 0. S. japońskiego statku. 
Kapitan i dwaj oficerowie zginęli. 

Nowy Jork 10,12. Japoński parowiec 
»>Victoria Maru", zdążający do Nowego 
Jorku rozesłał sygnały "SOS." dono
sząc,, iz statek jest 

poważnie uszkodzony. 

Mostek kapitański został zupełnie znie
siony przez fale. Kapitan okrętu, pierw 
szy i trzeci oficer zginęli w walce z ży 
wiołem. 7 innych członków załogi jest 
rannych-

Ofiary napadów chcą ujrzeć swego ^fśla jowcę. 

TRZY SERJE BILETÓW 
ma n a Dzis ic |$z i r p r o c e * n A a u q i . « a 

Rzeszów, 10il2 Dzisiaj rozpoczął się 
proces groźnego bandyty Maczugi. W 
. machu sądowym wre jak w ulu. Już 
i i w no nie widziano tylu interesantów 
w budynku sądowym, Ile sic przesunęło 
w ostatnich dwóch dniach przez koryta 
u e sądowe- Byl i to przeważnie petenci 
0 biiety wstępu na rozprawę Maczugi. 

Wpłynęło do sekretariatu wiele 
próśb o przyznacie biletów z prowincji 
1 iższej 1 dalszej. Wśród reflektautów 
z ajdują się burmistrze okolicznych 
miast, niektóre ofiary 
napadów Maczugi-

Ponieważ sala rozpraw może pomie 
s":ć najwyżej 100 osób, prezes sadu dr. 
> awowskl celem umożliwienia uzyska 
n a biletów większe] Ilości osób, zarzą
dził wydanie biletów w trzech ser Jach, 
a mianowicie w poniedziałek jednej gru 
1-.6 na rozprawę przedpołudniową, dru
giej na rozprawę popołudniową, a trze-
c na dzień wtorkowy w rzewidywa-
niu, że rozprawa przeciągnie się do 
t* la U bm. Jedynie przedstawiciele pra 
sy otrzymali bilety ważne na cały czas 
trwania rozprawy* 

Spośród ubiegających się o bilety 

wstępu nie otrzymali pozwolenia 
wstępu na rozprawę bliżsi krewni i ro
dzina oskarżonego: matka: Salomeą, sio 
stra Stępakowa i narzeczona Bukowa. 

Obrońca mgr. S- Wachspress wniósł 
pismo do sądu z prośbą o dopuszczenie 
szeregu świadków Sąd zastrzegł sobie 
rozstrzygnięcie tych wnfosków na roz
prawie po przesłuchaniu oskarżonego. 

wnioskiem prokuratury Sądu Okręgowe 
go w Łodzi a bezpośrednim odniesie
niem się obrony aresztowanych do War 
sza wx 

Decyzja zwolnienia więźniów odnosi 
się do wszystkich ośmiu osób 
tak żs kwestja sprowadza się teraz do 
samej procedury zwolnienia ich z tym
czasowego aresztu. 

W niedzielę zwolnieni zostali mec. Ko
walski oraz Szczęsny i Chojnacki, którzy 
przesiadywali w więzieniu w Sieradzu. — 
W ciągu dnia dzisiejszego spodziewać się 
należy powrotu do Łodzi pozostałych pięciu 
aresztowanych, a w ich liczbie dwóch rad
nych: Grzegorzaka i Stolarka. 

Do dnia wyznaczonego procesu, t. j . do 
14 stycznia wszyscy wyżej wymienieni od
powiadać będą z wolnej stopy, pozostając 
jednak pod dozorem policyjnym. 

Wobec powrotu mec. Kowalskiego sytu". 
cja na terenie Rady Miejskiej uległa wyja
śnieniu. Stronnictwo Narodowe wraz z mec. 
Kowalskim posiada 37 głosów, a więc abso
lutną większość. Powrót dalszych dwóch ra
dnych 2 Łęczycy w tym stanie rzeczy nie ma 
już decydującego znaczenia. 

Wobec tego na najbliższem posiedzeniu 
Rady Miejskiej zapadną już decydujące u-
chwały, które następnie podlegają jeszcze 
zatwierdzeniu władz nadzorczych. 

SKii mmiuitiKiurfi zosiame 
Na dzierżawę niema amatora. 

Łódź, 10. 12. ~ Kontrakt dzierżaw
ny będącej w upadłości Schloesserow-
sklej Manufaktury w Ozorkowie upły
wa z dniem 31 grudnia br. Syndykowi 
masy upadłościowej 

nie udało sie dotąd znaleźć 
nowego reflektanta na dzierżawę tej fa
bryki, a dotychczasowy dzierżawca 
ozorkowskl Fogel zgodziłby się na 
ewentualną dalszą dzierżawę, ale na żu 
pełnie zmienionych warunkach. Wycho 
dzi on bowiem z założenia, że nie jest 

Wybuch n a t a r t a k u 
Dwaj robotnicy ciężko ranni. 

Pińsk, 10,12 W tartaku firmy Oboro 
wo, znajdującym się w pobliżu wsi Par 
szewicze, powiatu pińskiego, z niewia
domych przyczyn nastąpił wczoraj ogłu 
srający wybuch ko*ła ln!<omobilowego. 
r ?zpośrednio po wybuchu rozległy sie 
v/ tartaku przeraźliwe wołania o pomoc 
rraz jęki rannych-

Najbardziej ciężko poszwankowani 
-stali Stefan Sohoń i Jan Łukaszewicz 

których umieszczono w szpitalu sejmiko 
wym w Pińsku. 

Elektromonter Stambrowski, maszy
nista Miller 1 Natan Abramowicz, jako 
lżej poszwankowani, pozostawieni zosta 
li w domu. 

Policja miejscowa prowadzi dochodzę 
nie w sprawie przyczyn eksplozji, które 
mi zapewne były. zje urządzenia techni
czne 

P o m n i k 

Pra. Mościckiego 
Popiersie bronzowe Pana 
Prezydenta Rzplitej prof. I. 
Mościckiego przed nowowy-
budowanym gmachem Tech-
nologji Chemicznej Politech

niki Warszawskiej. Odsło
nięcie popiersia nastąpiło w 
ramach obchodu 30-lecia 
pracy naukowej Głowy Pań 

stwa. 

w stanie podołać cie/oro n f żąda «n l» 
ny warunków pracy idących w kierun
ku obniżenia dotychczasowych zarob
ków, w tkalni np. chce aby tkacz ob
sługiwał nie dwa jak dotychczas krosna 
a cztery. 

W związku / temi nowemi warun
kami firmy Fogel syndyk masy upa-
dłoścfowej odbędzie dziś konferencję 
porozumiewawcza z delegatami robotni 
czerni, na której przedstawi warunki 
dzierżawne od których uzależnione są 

dalsze losy uruchomienia fabryki. 
Jak się dowiadujemy, delegaci fa

bryczni nie przyjmą proponowanych 
im nowych warunków pracy, zmierzają 
cych do obniżki zarobków i prawdop. z 
dniem 1 stycznia przyszłego roku za
kłady Schloesscrowskie zostaną unieru 
chomione z racji tej, iż nowego reflek-
tenta na dzierżawę nie udało się zna
leźć. 

Na)nowsze zdjęcie Stalina. 

Dyktator Sowietów Stalin oraz Zdan na warcie honorowej przed 
kami Kirowa. , 

trumną ze zwło-

na łożu śmierci przyznał się do zbrodni. 
Nowy Jork, 10 grudnia. W aferze u-

prowadzenia dziecka Lindbergha za
szedł nowy 

decydujący zwrot. 
Jeden z więźniów niejaki Robet Wil

dy zeznał na łożu śmierci, ze on to upro 
wadził dziecko Lindbergha, które następ 
nie zamordował- Morderstwa tego ćoko 
nał, ażeby— jak twienjzj— zemścić się 
na bogaczach. 

Po dokonaniu mordu wyjechał1 do za 
chodniej Ameryki, nie troszcząc się wię 
cej o nic. 

Aresztowany niedawno Hausmam u 
którego znaleziono banknoty z okupu 
Lindbergha zdaje się być jedynie spryt
nym szantażystą, który wykorzystał ca 
łą sprawę dla wyłudzenia pieniędzy od 
zrozpaczonego ojca* 

Jugosławia rozczarowana. 
Liga Narodów nie ma zamiaru zgóry potępić Węgrów'" 

LONDYN, 10.12 Dzienniki angielskie 
pouKreślają rozczarowanie jugosiaT^ i Ma 
łej Ententy spowodu neutralnego stanowi
ska zajętego przez większość członków 
Rady Ligi Narodów w sporze jugosłowiań
sko - węgierskim. Mowy przedstawicieli 
W. Brytanjl .Hiszpanji, Polski i państw 
południowo - amerykańskich, dowodzą, 
zdaniem prasy angielskiej, że większość 
Rady Ligi Narodów nie ma zamiaru zgóry 

potępić Węgrów, lecz najpierw pragnie 
skrupulatnie zbadać 

przedstawiony przez Jugosłowian materjal. 
Dzienniki londyńskie wyrażają w związku 
z tem zdziwienie spowodu zdenerwowania, 
jakie ogarnąć miało prasę francuską po wy 
stąpieniu lorda tajnej pieczęci Edena, sto
jąc całkowicie po stronie delegata brytyj
skiego i krytykując stanowisko prasy pa
ryskiej. 

Dziś Henderson otrzyma 7 tysięcy f. szterl. h u 
Droniste irpiie nagrody pokojowej Nobla 

LONDYN 10.12 Dzienniki londyńskie do
noszą, że nagroda pokojowa Nobla za rok 
1934 zostanie wręczona dzisiaj uroczyście 
w Oslo Arturowi Hendersonowi, prezydento 
wi konferencji rozbrojeniowej. Wysokość tej 
nagrody wynosi przeszło 

7.000 funtów szterlingów. 
Nagrodę zeszłoroczną, która nie była przy

znana otrzymać ma znakomity angielski 
publicysta i działacz pacyfistyczny Norman 
Angell. Ponieważ Norman Angell podobnie 
jak Henderson należą do angielskiej Labour 
Farty, organ Labour Party „Daily Herald" 
z dumą podkreśla fakt przyznania obu na 
gród pokojowych labourzystom. 

Bezrobotny zastrzeli! narzeczoną. 

DWIE OFIARY TRAGEDJI MIŁOSNEJ 
Po zabójstwie desperat przeciął sobie gardło. 

KATOWICE 10.12 W Wielkiej Dąbrów 
ce, w pow. świętochlowickim, zdarzyła się 
tragedja miłosna, której ofiarą padły 

dwa młode życia. 
Mieszkańcy ul. Kolonja Zagrodnicza w 

Wielkiej Dąbrówce zaalarmowani zostali na 
gle około godz. 19.35 dwoma strzałami re-
wolwerowemi. W parę minut potem roznio 
sła się po miejscowości wieść, że wpobliżu 
domu nr. 5 przy tej samej ulicy, 25-letni 
Alojzy Nowak, zam. w Giszowcu, w pow. 
katowickim, dwoma strzałami rewolwerowe 
mi pozbawił życia 

swą b. narzeczoną 

Dolar 5*26 
Prywatnie dolar papierowy w żądawiu 

5.28, w płaceniu 5.26; dolar zloty w żąda
niu 8.92, w płaceniu S.91; funt angielski w 
żądaniu 26.40, w płaceniu 26.25; rubel zło
ty w żądaniu 4.60, w płaceniu 4.57; marka 
w żądaniu 2.01, w płaceniu 2.00; za 100 
franków francuskich w żądaniu 35.00, w pła
ceniu 34.90. Bank Polski w godzuu»<* ran
nych kuno wał dolary po 5.26 

25-letnią Klarę Gawelczykównę z Wielkiej 
Dąbrówki przy ul. Kolonja Zagrodnicza nr. 
1, a następnie popełnił samobójstwo przez 
poderżnięcie sobie brzytwą gardła. 

Sprawa ponurej tragedji przedstawiała 
się następująco: Klara Gawełczykówna o-
trzymała przed dość dawnym czasem zaję
cie u jednej z rodzin w Giszowcu. Tam po
znała Nowaka. Po pewnym czasie Gaweł
czykówna jednak 

straciła zajęcie 
i powróciła do swych rodziców. Mimo to 
Nowak dalej ją odwiedzał • był bardzo czę 
stym gościem rodziców swej narzeczonej. 
Dopiero kiedy i Nowak stracił zajęcie, nastą 
piło pomiędzy młodymi pewne oziębienie. 
Rodzice dziewczyny bowiem wpływali na 
nią, by zerwała z Nowakiem, gdyż przecież 
nie może wyjść zamąż za bezrobotnego. 
Zresztą Nowak ; tak nie cieszył si. i nich 
większą sympatją. O tem wszystkiem :<o 
munikowała wkońcu G. swemu narzeczone 
mu. Nowak przejął się bardzo tem oświad
czeniem i pewnego razu przy jakiejś okazji 
wyraził się do ojca swej narzeczonej temi 
słowy: „Ja jej nie bedę miał — ale i wy 
tei nie 1" 

Nowak przybył do mieszkania Gaweł-
czykówny, gdzie zastał jedynie matkę swe] 
narzeczonej. Gdy się dowiedział, że córka 
udała się do Bytomia wyszedł z mieszka
nia, lecz na ul. Kolonja Zagrodnicza natknął 
się na Gawelczykównę, idącą w towarzy
stwie niej Zuka. Po przywitaniu się Nowak 
oświadczył, że chce się rozmówić ze swą 
ukochaną. Zuk oczywiście nie sprzęci- się 
temu. Nagle, kiedy młodzi oddalili się od 
niego o kilkadziesiąt Tćrdków, padły dwa 
strzały. Nim Zuk zdołał dobiec, było już po 
wypadku. Na ulicy leżała Klara Gawełczy
kówna, nie dająca już żadnych oznak życia 
tuż obok niej konał jej b. narzeczony 

Nowak miał w straszliwy spos< s poder 
żnięte gardło. Agonja Nowaka trwała krót 
ko, gdyż w parę minut potem 

wyzionął ducha. 
jak zdołano stwierdzić, Nowak po daniu 

2 strzałów do Gawełczykowny, zamierza! 
pozbawić się życia następnym strzał..;. Po 
nieważ jednak rewolwer się zaciął, po
derżnął sobie gardło brzytwą. 

Ponury wypadek zrobił na mieszkań
cach wioski wstrząsające wrażenie 
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bagnet uratował policjanta 
Błysk latarki elektryczne) zdenerwował awanturnika. 
Sieradz, 10,12 Policjant z post. Wró 

blcw odprowadzał podejrzanego o kra-
fdziej kur niejakiego Józefa Mizerskiego 
do sądu gromkiego w Sieradzu- Ody po 
licjunt przechodził olok wsi Zapurta by 
ło fu l ciemno. W pewnym momencie 
puścił snop światła z latarki elektrycz
ne] na jakieKoś osobnika, kręcącego się 
po szosie- Widocznie podejrzanego pta 
ka nocnego niespodziewane światło mu 
siało mocno zdenerwować bowiem pod 
szedł on do policjanta chwycił za kara
bin. W pewnej chwili drab chcąc za 

wszelką cenę zdobyć broń przegryzł 
policjantowi palce, mimo to posterunko 
wy karabinu nic puści!- Wkońcu widząc 
że zc zbirem tak łatwo się l.ie upora 
chwycił bagnet i pchnął nim 

2 razy przeciwnika, 
który dopiero karabin puścił- Ciężko 
rannego, którym był Józef Mizerski 
gospodarz znany awanturnik zam. w Za 
puście. policjant zatrzymanem autem 
przewiózł do szpitala sejmikowego w 
Sieradzu-

Mizerski mnny jest w piersi. 

Tadeusz Ensztajn przed sądem w Poznaniu. 
POZNAŃ 10.11 Dzisiaj w Sądzie Apela 

cyjnym w Poznaniu odbywa się sprawa Ta 
deusza Eusztajna znanego jako „wampira 
spod Łowicza. 

\ / reku ubiegłym mieszkańcy Łowicza 
regularnie co pewien czas alarmowani byli 
napadami na samotne kobiety. Co pewien 
czas znajdowano na drodze trupa kobiety 
z rozbitą czaszka, a ona sama była shań-
biona w wyrafinowany sposób. Policja pro 
wadziła niezwykle energiczne dochodzenia, 
ale n i c dały one żadnego rezultatu. 

Sekcja zwłok i samo ich położenie wsłta 
zywaio na to, że napastnik musiał stoczyć 
uprzednio ciężką walkę 1, ie w tej walce 
nie cofał się przed niczem. NormaLnem na
rzędziem Jego zapomocą którego popełniał 
przestępstwa była kula na sprężynie. 

Najcharakterystycznlejszem jest to, łe 
wpadł w ręce policji przez... zazdrość 12-let 
niej dziewczynki. 

Wzięty w krzyżowy o^ioń pytań En
sztajn początkowo się zapierał, ale później 
zaczął się przyznawać do wszystkiego, 

co mu zarzucono. 
Nawet w swojej gorliwości przyznał się 

do tych przestępstw, których nie popełnił, 
albo których wogóle nie było. 

Ostatecznie w dniu 11 sierpnia stanął En
sztajn przed Sądem Okręgowym Wydział 

• Zurnale mód 
o h b m h i m i n i n 

NA SEZON JESIEŃ 
• • • 
ZIMA 

•a, do w bogatym, w y b o r u 
nabycia w biurze Dzienników 

i ogłoazen .PROMIEŃ" 

Zamiejscowy we Włocławku. 
Wydział Zamiejscowy uznał winę En-

sztajna za udowodnioną jedynie w trzech 
wypadkach 1 skazał go na 15 lat więzienia 
za napad na Perzównę, 15 lat więzienia za 
udział w zabójstwie handlarki Llsiewskiej 
I 2 lata więzienia za napad na pastuszkę, łą
cznie na 15 lat więzienia i 10 lat pozbawie
nia praw publicznych i obywatelskich praw 
honorowych. 

PO WYROKU ZAPOWIEDZIANO 
APELACJĘ. 

Z tekstu apelacji wynikały wręcz 
sensacyjne rzeczy. Otóż cały szereg 
okoliczności świadczy wyraźnie za 
EnsztBjnem i stawia jego winę oraz je
go „wampiryzm" pod znakiem zapy
tania. 

Sąd postanowił powołać świadków 
po raz wtóry. Rozprawa wszystkich 
zaciekawia, i emocjonuje. 

/ e c h o 

Zdarzenia i wypadki 
u b i e g ł e j d o b y . 

(—) Rząd włoski wprowadził w życic 
ostre restrykcje walutowe, celem obrony sta 
bilizacji lira. 

(—) Pod naciskiem Anglji Jugosławja 
wstrzymała tlaiszc wysiedlanie Węgrów. 

(—) W Paryżu odbyła się na wielkich 
bulwarach manifestacja 1000 inwalidów, 
którzy usiłowali przedostać się na Plac O-
pery. Policja starała się przeszkodzić tej ma
nifestacji. W czasie utarczek trzech policjan
tów i trzech manifestantów odniosło rany. 
Mmo ulewnego deszczu, manifestanci nie 
rozeszli się do domów. 

O godz. 18 powróciła delegacja, która 
wręczyła sekretarzowi prcmjera memorjat z 
szeregiem żądań. Prezes stowarzyszenia wy
głosił na Placu Opery przemówienie, w któ-
rem zaznaczył, że delegacja była życzliwie 
przyjęła przez sekretarza premjera, który 
obiecał rozważyć dezyderaty. Po uzyskaniu 
zezwolenia policji uformował się pochód, 
który przeszedł z Placu Opery do Placu św. 
Augustyna. Do zajść nie doszło. 

(—) Prasa paryska podkreśla, żc dele
gat Polski stanął po stronie Węgrów, aby 
zaatakować Czechow, zarzucając Im tolero
wanie aktów terorystycznych i ukrywanie 
zbiegów ukraińskich, którzy ponoszą odpo
wiedzialność za zamordowanie min. Plerac-
kiego. 

(—) Wczoraj w Filharmonjl łódzkiej od
był się wiec PPS pod hasłem: „W obronie 
bezpłatności i jednolitości szkoły powszech
nej". 

(—) W obronie poczynań nacz. Najdera 
na terenie Rady Miejskiej ogłosił Zw. Naro
dowy Mocarnej Polski list otwarty, podkre
ślający jego zasługi. 
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Porto za przesyłkę poczta 5 groszy! 
Czterdziesta pierwsza seria nagród 

asa uważne czytania 
Słowo t umyślnym błędem l e i fra) nu \ stronie wycia: • rachować 

Co tydzień 11 nagródj 
Ministerstwo zezwnUlo na ulgowa opłatę W W Y S O K O Ś Ć 5 GROSZY koper 
Otwartych. Jeżeli będą zawierały naklejone wycinki BEZ DOPISKÓW Civ 
telnicy nasi mogą wiec odtąd przesyłać koperty z wycinkami bez dopisków 
ta oplata pocztową S GROSZY, a adres nadawcy umieszczać na odwrót 

koperty. 

Żydzi wileńscy pobili żydów łódzki li. 
Zajście pod synagogą. 

Z Wilna donoszą i 
Na ulicy Niemieckiej wynikło zajście po 

między kilkoma wycieczkowiczami żydow
skimi z Łodzi a grupą religijnych żydów 
na tle Świętowania sabatu. 

Czterech żydów, przybyłych z Łodzi, 
zwiedzając Wilno, zajechało pod synagogę 

dorożką. Tłum otoczył dorożkę, wzr ząc 
wrogie okrzyki. Przybierając wobec gości 
łódzkich groźną postawę, obrzucili ich ka
mieniami. 

Zaatakowani zmuszeni byli ukryć się w 
bramie. Dorożlarz, również żyd, zaatakowa 
ny przez współwyznawców — zblerrł. 

ZATELEFONUJ ZARAZ 
Nr. 102-28 lub 102-29 

a otrzymywać będziesz „Echo" 
od jutra w domu. Prenumeratę, 
zamawiać można poczynając 
od każdego dnia miesiąca. 

J ę k i n a d r a n e m . 

Kronika p&gotow.a ratunkowego, kradzieży i pożar ow. 

Narzeczona włamywacza, 
Niezwykły g o ś ć w teatrze 

5 Łódź, Andrzeja Nr. 2 £3! EmS 

MEBLE gotowe, pojedyncze 1 komplety 
od skromnych do najwykwintniejszycn 
(od zł. 500, za kompletne urządzenie po 
koju). Wszelka zamiana, Poleca w? 
twórnla S. Bernackl, Piotrkowska 275. 
tel 231-80. 

Z Wilna donoszą 
Posterunkowy policji 3 komisarjatu, 

pełniąc służbę w poczekalni teatru »Lu 
tnia" spostrzegł w szatni jakiegoś podej 
rżanego osobnika, który uporczywie tr 
wijal się wśród zgromadzonej przy szat 
ni publiaznońci,'opuszczającej teatr. 

Posterunkowy- dokładnie przyjrzał 
się nieznajomemu i wkrótce uświadomił 
sobie, żc widzi notowanego w aktach po 
Hcyjnych włamywacza Grylichesa-

— A wy co tutaj porabiacie, panie 
Gryllches?— zapytał posterunkowy. 

— Przyszedłem 
po swoją narzeczoną — 

odpowiedział bez wahania zdemaskowa 
py złodziejaszek. 

Po narzeczoną? Dobrze- Zobaczymy, 

jak to wasza narzeczona wygląda. 
Gryliches udawał, że kogoś szuka 

wśród wychodzących pań. przyglądał 
się każdej. wciąźL uspakajając posterunko 
wego-

— Prędko wyjdzie, panie władzo, 
tnoszec»k£-cierpliwości. ...^pp*,^.^ 

Publiczność opuściła tealrTa nitrze 
czonej Grylichesa nie było. Wreszcie 
speszony złodziej westchnął 1 udając mo 
cno nieszczęśliwego z rezygnacją rzekł: 

— Chodźmy, panie władzo, narzeczo 
na zdradziła! 

Gryliches powędrował wpierw do 
komisarjatu, a następnie do aresztu cen 
tralnego, nie ulega powiem najmniejszej 
wątpliwości, Jaki był właściwy cel wizy 

t y złodziejaszka* 

Łódż\ 10. 12. — Dziś nad ranem 
mieszkańcy domu przy ulicy 11 Listo
pada 74 zaalarmowani zostali Jękami 
wydobywfjpccmi sie z mieszkania Hen 
ryka Kowalewskiego. Kiedy wyważono 
zamknięte drzwi ujrzano w mieszkaniu 
właściciela leżącego na podłodze. Ko
walewski dawni słabe już tylko oznrki 
życia. Zawezwany lekarz pogotowia 
Ubezpiccznlni Społecznej stwierdził o-
trucie kwasem solnym i oo udzieleniu 
pierwszej pomocy, przewiózł despera
ta w strnie groźnym do szpitala okrę
gowego IJbPzpleczalnł Spotecznej przy 
ul!cv ZagnjnikoweJ. 

Przyczyny samobójstwa Kowalskie 
go narazie nie ustalono. 

POSTRZELONY SYN OAJOWEGO. 
ŁÓDŹ, 10. 12. — Wczoraj w godzinach 

popołudniowych w lasach nadleśnictwa Pa
jęczno, pow. brzezińskiego, znaleziono leżą
cego w kałuży krwi kilkunastoletniego 
chłopca. Rannym okazał się syn gajowego, 
niejaki Piotr Dżblk. — Zawezwany lekarz 
stwierdził u chłopca ranę postrzałową klatki 
piersiowej i po''udzieleniu pierwszej pomocy 
przewiózł poszkodowanego na kurację do 
szpitala powiatowego w Brzezinach. Stan 
Piotra Dżbika jest ciężki. 

Chłopiec został prawdopodobnie postrze
lony przez kłusowników. Dochodzenie w kle 
runku ujawnienia sprawców postrzelenia 
chłopca trwa. 

Z Y C I E Z G I E R Z A . 

N a d z w y c z a j n e w a l n e z e b r a n i e T-wa Śpiew. „ L u t n i a * * 

Doktór KLINGER 
Specj. Chor. wenerycsnyeh, ekdrnyeh 
włosów (porady seksualne). Leczenia nie 
mocy płciowej. ANDRZEJA 2, tel. 132-38 
Przyjmuje od 9 do 11 ino i od 6 do 6 wleci, 

w niedziele i lwięta od 10 do 12 w poł. 

Dr. m e d . L. BERMAN 
Specjalista cborób wenerycznych 

skórnych i płciowych 
CEGIELŃ 1ANA 15, Tel. 149-07. 
Prsyjrauje o4 coda. $ — 11 I od 4 — I 

w nlertiieie i święta od gods. 9 — 1. 
CENY. LECZMUłWE. 

Dr* m e d . 

H. K L A C Z K O W A 
położnictwo i choroby kobiece 

P i o t r k o w s k a 0 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

Przyjm. codz. od 10—12 i od 5—8 po poł. 

" Dr. med. NITECKI 
p o w r ó c i ł 

rhoroby skórne, weneryczna 
i mocsoptclowe. 

NAWROT 32. front, I piętro — Tel. 213-18 
Hrzylmuj. oJ * — 10 rano i od S — 9 wlecz, 

w nleJziele I ł w l f t l od U do 13 w pot. 

D r . m e d . T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, mo •zoplciowych. 
Z A W A D Z K A 6 , fr. I I piętro 

tel. 284-12- Przyjmuje od 8—12, 2—4 i 6 - 9, 
w nledriele 1 święta od 8—1 w południe 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. Z. HENRYKOWSKI 
Choroby skórne, weneryczne i płciowe 

przeprowadził się na ul. 
P i o t r k o w s k ą S 6 . tel. 143-63 
przyjmuje od 8—U i od 6—9 wlecz., w nie 

dziele I święta od 9—1 ppoł.. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. H E L L E R 
Spec. chorób skórnych, wenerycznych 

I moczoplciowych. 
TRAUGUTTA 8, tel. 179-89 

Przyjmuje od $ — 1) r. I od 4 — 8 wlecz. 
W niedziele I lwięta 11 — 2 p. p. 

dla niezamożnych ceny lecznic 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

M O M E G A " 

H. L U B I C Z 
Choroby s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i moczoptc iowe 
CEOIELNIANA 7. Tel. 141-32. 
Przyjmuj od godz. 8—10, 12—2, 5-6 wlecz 

W niedziele I święta od 9 do II rano. 

L e c z n i c a „ W I D Z E W " 
lękamy specjalistów i gabinet 

dentystyczny. 
R o k i c ftska 4 7 , t e l . 2 3 4 - 4 4 . 

Wizyty aa mieńcie. Analizy lekarskie. 
Stacja zapobiegawcza Zabiegi koametyczne 
Caynna od 8 raoo uo 8 wiece. Porada S złote 

Dr med. M. GLAZER 
C h o r o b y s k ó r n e i weneryczne 

ZACHODNIA 64. Tel. 185-49. 
L>r<vimu r. ofl 12 — 2 i ed 7 — 8V« wiect, 
w niedziele -wieta ed 10 — 12 w poL 

Dla niezamożnych cenv lecmteowc. 

Leczntea 
ł Gabinet Dentystyczny 

GŁOWNA 9, telefon 142-42. 
Przyjmują lekarze we wszystkich specjalnościach 
Analisy lekarskie, zastrzyki Rentgen, 

lampa kwarcowa 
STACJA ZAPOBIEGAWCZA 

czynna całą dobą. PORADA 3 zł. 

Dr. med. Henryk Ziomkowski 
Spec;, chorób wenerycznych, s k r i r n y c h 

i tnooKopłelowych. 
6 go Sierpnia 2. telefon 118-33 

przyjmuj!- od U — 12, i — 4 I od H — » wił«a. , « niedziele 
I iwlala od In — t pnpol. 

lx* pttń o d d z i e l * * • • • • • l i s l n l a . 
D l a Btaaanciotnycb a t a y l a c i n t a . 

Dr. Med. Niewiażski 
u l . A n d r z e j a 6 . T e l . 1 5 9 - 4 0 
Specjalista chorób skórnych, wenerycz 
oych i moesoplciowych. (Porady seksualne) 

Przyjmaje od 8 d o l i > od S do 9 pp. 
W niedziele i ewląta ed 9—1 pp. 
Dla pad oddziela* poczekalnia. 

DR. MED. 

J A K O B S O N 
Chirurg 

Spec. Chirugja Kostna 
(Złamania kości i zwichnięcia). 

Ora STERLINGA 22 (Nowo lamowa) 
lelef. 174-42. 

Dr. m e d . 

M A R K O W I C Z O W A 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 
ZAWADZKA 14. Tel. 186-35. 

Przyjmuje od 8 do 10 rano 1 od 3 do 8 wieczór. 

Przychodnia Weneroiogicina 
Lekarzy spec aiistćw. 

ZAWADZKA 1. Tel. 122-73 
czynna od . rano do i wlecz. 

Choroba weneryczne — moczoptciowe i skórne 
(Pondy seksualne). 

Stacja zapobiegawcza czynna całą dobe 
Dla pań oddzielne poczekalnia. Porada 3 złote. 

Lecznica Piotrkowska 294 
Telefon 122-89. 

przy przystanku tramwaj Pabjanickieh 
2 razy dziennie przyjmują lekarze 

we wszystkich specjalnościach 
otwarta od 11-ej rano do 8-e.j wieci. 

P o r a d a 3 a s ł o t e . 

Dr. Med. 
M. K L A C Z K O 

Chor uszu, nosa, gardła i krtani 
Piotrkowska 99, telef 213-66. 

' ' r / y m u » \2 - 2' Od O — 8 po poi. 
C e n y l e c z n i c o w e . 

W sali własnej odbyło się nadzwyczaj
ne walne zebranie Tow. śpiew. „Lutnia".— 
Zebranlt zagaił prezes J. Martyniki I, sto
sując się do nowych przepisów o organiza
cjach, ponieważ był niedysponowany, powo
łał na zastępstwo wiceprezesa K. Wojcie
chowskiego. Następnie odczytano porządek 
dzienny, który został przyjęty bez zmian. — 
Również protokół poprzedniego walnego ze
brania 

przyjęto bez dyskusji. 
W czasie obrad ciekawa dyskusja wywią
zała się nad 4 punktem porządku dziennego, 
przewidującym załatwienie pretensji b. pre
zesa T-wa, p. R. Konopskiego. Tło sprawy 
b. prezesa jest następujące: p. R. Konopski, 
gdy T-wo prowadziło kino „Lunę" na wła
sny rachunek, byl kierownikiem kina i miał 
pobierać od obrotu tytułem wynagrodzenia 
7 I pół procent. Ponieważ „Lutnia" była w 
ciężkich warunkach finansowych, p. Konop
ski nie żądał zapłaty. 

W roku jednak bieżącym wystąpił ze 
skargą do Sądu Pracy o uiszczenie wyna
grodzenia, które Sąd p. Konopskiemu przy
sądził. Wszelkie polubowne próby załatwia
nia sprawy nie dały pozytywnego rezultatu. 
Podczas debat walnego zebrania p. M. Izy-
dorczyk zgłosił wniosek, w którym przewi
duje spłacenie długu p. Konopskiemu przez 
dobrowolne opodatkowanie się członków w 
Un sposób, że bezrobotny członek p!acić bę
dzie ?» gr. tygodniowo, pracujący zaś 10 gr. 
W ten sposób „Lutnia" spłaciłaby ten dłut; 
w ciągu dwóch lat. Wniosek został jedno

myślnie przez zebranych przyjęty. W zwią
zku z trudnoiciami flnansowemi T-wa za
rząd podał się do dymisji,' Jednak na usilne 
nalegania i votum zaufania, zareąd pó krót
kiej naradzie zdecydował sie'pozostać tern 
bardziej, gdy trudności finansowe zostały 
rozwiązane przez obecne walne zebranie. Na 
zebraniu obecnych było 130 osób. Ho za
kończeniu obrad członkowie przystąpili do 
składania przyjętych na zebraniu opłat I na 
spłatę długu złożyli zł. 54.95 

la tekst ogtaizeń 
redakcja nie odpowiada. 

Doktór med. 
M. R U N D S Z T A J N 

a k u s z e r j a i c h o r o b y k o b i e c e 
POMORSKA 7, tel. 127-84 

Przyjmuje od godz. 4—7 wlecz. 
Doktór 

H. R O Z A N E K 
NARUTOWCZA 9, II piętro. TeL 128-98 
Choroby: weneryczne, moczoptciowe 1 skórne 
Przyjmuje od godz. 8—10 rano i 6—8 wiecz. 
Od godz. 1—2 przyjmuje w Lecznicy przy 

ul. zgierskiej 17 . 

L E C Z N I C A 

CHORÓB OCZU 
se stalami ( t i k a m i 

DOKTORA 

D O N C H I N A 
ul. Piotrkowska Nr. 90, 

tel. 221-72. 
Prtyjmuj* a l * chorych wymarijacyeh preeby-
winla »• lecznicy (operacje cle.) a (altae pray 

chodeacreh. 8 — 1 i od 4 — 7 I pół. 

Z Y C I E P A B J A N I C . 

REHABILITACJA. 
Szanowny Panie Redaktorze* 

W dzienniku „Echo" z dnia 2 listopada 
r. b. za Nr. 301 ukazała się notatka, jako
bym miał popełnić gwałt na osobie p. Leoka-
dji Ratajczyk — przeto uprzejmie proszę Sz. 
Pana Redaktora o łaskawe umieszczenie ni
niejszego sprostowania. 

Czyn, zarzucony mojej osobie przez p. 
L. Ratajczyk, okazał się zmyślony, celem wy
łudzenia ode mnie większej sumy pieniędzy. 
Nie poczuwając się do żadnej winy — od-
rzucliem propozycjo kompromisowe i ocze
kiwałem wymiaru sprawiedliwości ze strony 
władz sądowych. W dniu 5 grudnia r. b. 
otrzymałem decyzję prokuratora przy Sądzie 
Okręgowym N Lodzi, Iż czyn zarzucony t 
mocy art. 248, par. l K.P.K. został umorzo
ny — a ja całkowicie zrehabilitowany. 

Wobec tego, że osoba moja została znie
sławiona przez małż. Ratajczyk, sprawę o 
fałszywe oskarżenie kieruję na drogę sądo
wą. 

Załączając wyrazy szacunku i wysokie
go poważania Sz. Panu Redaktorowi, pozo
staję 

Adam Kmieć. 

Dr. med. 

M e T A U B E N H A U S 
CHOROBY KOBIECE I AKUSZERJA 

Z g i e r s k a 1 1 . T e l . 2 4 6 - 0 9 . 
Przyjmuje od 4 — 8 wlecz. 

Doktór WOŁK0WYSKI 
przeprowadzi! alf na ul. 

Cegielniana. 11, te l . 238-02. 
Choroby w eneryi - r .no. moczopłciowe i s k ó r n e 

Przyjmuje od goda, »— u , od 4—9 »• niedziele 
i i w i f i ł 0,1 9 — ; 

Dla n ą f l oddt elna poo7.ekalnia 

D o k t ó r R E I C H E R 
Specjalista chorób skórnych 1 we
nerycznych Leczenie niemocy płciowe,. 
P o ł u d n i o w a 2 8 , t e l . 201-93 
''rzyimuje od 8-11 ram. i od 5-8vriec<. 

w niedziele | święte o.H 9 — 1 

Noś dalej kalosze! 
Stan pogody w Łodz> 

Lód/, 10. 12. — W dniu dzisiejszym, 
o godz. 8 rano temperatura wynosiła 
2 stopnie powyżej zera. (Najniższa tern 
peratura w nocy 2 stopnie powyżej ze
ra). 0 tej samej porze barometr wyka
zywał ciśnienie 748.8 milimetra- Tenden 
cja barometrycznrt— równomierny spa
dek ciśnienia. 

Wiatry południowo- wschodnie z 
szybkością do 6 mietrów na 8<M lv 

W ciągu dnia dzisiejszego poci irno 
Miejscami przelotne deszcze, lub 

deszcze ze śniegiem. 

SZYMCZAK Józef zam- ul. Siedlecka 12 
zagubił legitymację zapomogowa wyda 
na przez Fundusz Bezrobocia w ŁodKl. 

http://eneryi-r.no
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OAZA TRADYCfl i SPOKOJU 
WRAŻENIA Z BORDEAUX. 

Bordeaux w grudniu 
Wiele osób, które dotąd nie miały 

sposobności zwiedzenia Bordeaux, uwa
żają je za miasto o charakterze poludnio 
wym. Dwie tylko cechy wspólne ma 
Bordeaux z południowemi miastami 
Francji: śpiewny akcent, oraz zapach 
czosnku, używanego w obfitości w po 
trawach, jak wszędzie na południu, lecz 
pozatem nie spotykamy tutaj typów, sta 
nowiących o charakterystycznym wy
glądzie Tuluzy lub Marsylii. 

Na pierwsze wejrzenie uderza tury
stę, obznajmionego z pewnem »sans-ge 
ne" i upodobaniem mieszkańców poia-
dniowej Francji do jaskrawych ubrań, 
ze na ulicach Bordeaux ujawnia si<; 
przedewszystkiem 

wleką rezerwą, 
widoczna zarówno w spokojnym dla oku 
rozkładzie ulic, jak i w charakterze mic 
szkańców. 

Przedewszystkiem także całe życic 
miasta usuwa się spod praw ruchliwj-
ści i gwaru południa. W porze, gdy w 
kawiarniach Marsylji roi się orj publi
czności, dyskutującej w lokalach rozryw 
kowych lub restauracyjnych o polityce 
i głównych wydarzeniach doby, miesz
kańcy Bordeaux udają się w zacisze do 
mów własnych na spokojny obiad w 
gronie rodzinnem- Zwyczaj ten zrodziła 
tradycja, dobrobyt dawny, oparty na ;>o 
lidnych podstawach. 

Dawno jeszcze przed rządami Lud
wika XIV, który odkrył zalety burgun
da, wino bordoskie już rozchodziło się 
po świecie do miast hanzeatyckich, a 
zwłaszcza do Anglji, gdzie dawniej, jak 
i dziś, nosiło nazwę »clarct"- Bowiem. 
Eleonora z Akwitanji, po nieszczęśli
wym związku małżeńskim z królem fran 
cuskim. Ludwikiem VII, wyszła zamąż 
w r. 1153 za króla angielskiego Henryka 
PlantaKcneto, i w ciągu trzystu dal
szych lat nie Francuzi, lecz Anglicy, 
zajmowali się 

sprzedażą win bordoskich. 

I dopiero wraz z Bordeaux, odzyskanem 
dzięki Joannie d'Aro, Francuzi zdobyK 
spowrotem prawo do eksploatacji 
swych winnic. • 

Mimo to długa okupacja prowincji G' 
ronde przez Anglików okazała się zba 
wienną. Pod zarządem handlowym An

glików wino bordoskie stało się to w a 
rem cenionym wszędzie-

Miał więc król francuski Karol VII 
trudności niemałe z zagarnięciem zupeł 
nej władzy nad ludnością Bordeaux. W 
owym więc czasie powstała na środku 
miasta straszliwa forteca — zamek wa
rowny Trompette, zniszczony na długo 
przed rewolucją. Wspominamy o tym 
szczególe, ponieważ na ruinach zamczy
ska zbudowano w czasach nowszych 

wspaniałą restaurację, 
słynącą ze świetnej kuchni i przednich 
win, zawsze przepełnioną smakoszami 
i turystami, którzy tutaj spożywają 
głuszce i cietrzewie ,oraz jarząbki a !a 
Paderewski- Karta win zaś jest czemś 
w rodzaju almanachu gotajskiego win 
wytrawnych, pełnego cyfr, dat i słyn
nych nazw. 

Utrzymują, że wpływ dawnej kolo
nizacji Anglików daje się odczuć w ciia 
rakterze mieszkańców Bordeaux, UMIAR 
kowaniu w mowie, oraz dbałości o za 
chowanie i wygląd. Jest to możliwo. 
Zresztą wśród nazwisk plutokracji bor 
doskiej niewątpliwie spotykamy remini 
scencje brytyjskie. Są tutaj francuskie 

rodziny o angielskich nazwiskach, jak 
Cruse i Brow- Maxwell itp. 

Nie należy się dziwić, że w alejach 
Tourny spotykamy mężczyzn, a zwłasz 
cza kobiety, których mleczna cera i jas 
ne włosy odróżniają się w sposób rażą 
cy od ciemnowłosych typów południa 
Francji. W niektórych kołach towarzys 
kich świadomość tej tradycji angielskiej 
utrzymała się zakorzeniła głęboko-

Zwłaszcza podziwiać można »angiel 
skie" maniery wyższego towarzystwa 
bordoskiego w, teatrze Opery o dwuna 
stu kolumnach, dla utrzymania którego 
Bordeaux popełnia niemal szaleństwa. 
Jest to zresztą ostatni teatr w Europie, 
datujący się z X V I I I stulecia, który ni
gdy nie podlegał klęsce pożaru. 

Mieliśmy sposobność oglądać we 
wnętrzu teatru, zachowanem w swym 
dawnym stylu, wszystkich potentatów 
miejskich, zajmujących te same oże i 
miejsca, jakie zajmowali ich przodkowie 
w perukach i krynolinach. 

Słowem: Bordeaux w naszych nie
spokojnych czasach jest spokojną, oazą 
tradycji, dobrobytu i umiarkowania. 

Mai-

Nagrody za najpiękniejsze płody rolnicze. 

W Rzymie odbywa się corocznie uroczysto ść podczas której otrzymują nagrody rolni
cy, którzy uzyskali najpiękniejsze plony w zbożach i owocach. Na zdjęciu — Mussoli 

ni podczas wrętTania nagród na tegorocznej uroczystości. 

Bogata skala „zainteresowań 
jriiziet! 

Chicago przeżywa obecnie proces, | ra towar, wypłacając bandytom należne 
który nawet w tem mieście zbrodni jest 
niezwykłą sensacją. Oto bowiem nieja 
ka miss Grey, nauczycielka licealna, pro 
wadziła tam przez długie lata w sposób 
niezwykle wyrafinowany życie nie po-
wóyne, lecz —poczwórne. Bliższe szcze 
goły tej interesującej afery są następu
jące : 

Od dłuższego czasu chicagowskie wła 
dze bezpieczeństwa daremnie starały 
się wykryć sprawców całej serji spryt
nych kradzieży, dokonywanych Drzewa 

na szkQdę tamtejszych jubilerów-
Złodzieje jak cienie dostawali się zaw
sze do magazynu jubilerskiego i znikali 
równie tajemniczo, unosząc ze sobą 

olbrzymi łup. 
Wreszcie jednak schwytano na gorącym 
uczynku jednego z bandytów (inni ucie 
k\ii~ Przesłuchiwany metodami praw 
dziwie amerykańskiemi. zaczął wresz
cie mówić prawdę. Oto dała im »tip" 
pewna brunetka- Owa brunetka woKóle 
zawsze układa plany, a następnie odbie 

wynagrodzenie. 
Na podstawie informacyj i rysopisu 

bandyty rozpoczęto poszukiwania, które 
zawiodły policję do 

wytwornego liceum żeńskiego, 
do którego uczęszczała dziatwa z najpo 
ważniejszych rodzin chicagowskich. 0 ' 
wą tajemniczą brunetką okazała się miss 
Grey, młoda, elegancka nauczycielka, 
wykładająca matematykę i— naukę o 
moralności. 

Na tem jednak nie koniec. Okazało 
się bowiem daleji że złodziejka i nauczy 
cielka w jednej osobie, była jeszcze po 
nadto znaną szulerką, grasującą w taj
nych jaskiniach gry., a wreszcie wybit 
ną chemiczką, pracującą zupełnie bezin 
teresownie w instytucie bankterjologicz 
nym. 

Bądź co bądź —bogata skala ..zainte 
resowań" i niewątpliwie olbrzymia siła 
życiowa, skupiona w jednej, wątłej ko
biecie* 

Szampan z kartofelkami 
Menu właścicieli winnic. 

W okolicach Rheims we Francji około 
20 tys. rodzin, wskutek znacznej obniż 
ki cen wina, żyje w bardzo nędznych 
warunkach-

Ceny wina są niższe o 8 do 12 razv 
niż w 1913 roku. Właściciele składów 
wina są w rozpaczy. Nadmiar wyprodu 
kowanego a nie znajdującego zbytu 

szampana, sięga juz 
140 milionów butelek 

i wzrasta dalej- Właściciele winnic 
przeszli na djetę. składającą się z karto 
fli i — szampana Sklepy spożywcze za 
mykają się jeden po drugim, gdyż zubo 
żała ludność żywi się wyłącznie tem. 
co sama wyprodukuje. 

D w a t rupy w sta jn i . 
Mąż zamordował zonę i córkę. 

Przed trzema miesiącami znikła w 
tajemniczy sposób z miejscowości Es-
lourentis —Daban rodzina Castet. skła 
dająca się z ojca Pascala, matki Marji i 
20-letniej córki AHonzyny- Policja rozpo 
częła śledztwo i onegdaj wykry ła zako 
pane w stajni trupy Marji Castct i jej 

córki. Matka miała 
poderżnięte gardło* 

a córka rozbitą głowę. 
Wydano nakaz aresztowania Casteta. 

który, kryje się prawdopodobnie w oko 
licy Bigorre-

B O M B A P O D Ł Ó Ż K I E M . 
STRASZN* CZ*N EJ%ERirTA* 

W, miejscowości Straja emerytowany 
urzędnik sądowy, 84 letni llie Trufin, 
popełnił samobójstwo w niezwykły spo 
sÓb. Umocował on pod łóżkiem nabój 
ekrazytowy, potem położył się do łóż-, 
ka i 

zapalił lont. 

Nastąpiła eksplozja i desperat został ro 
zerwany na strzępy. Policja znalazła w 
mieszkaniu samobójcy 177 naboi dyna
mitowych. 4 bomby, wielką ilość ekrazy 
tu i innych środków wybuchowych nie 
znanego pochodzenia. 
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dowieść. 
I l l l l l l 

Nie podając jej ręki, cofnęła się 
do bawialni. 

Zosia ogromnie dotknięta, znic-J 
ruchoiniała w miejscu. Odczula do-j 
skonale wszystkie szpileczki, „jaśnie 
panienki", która.pomimo dumy nic 

powstrzymała się od okazania je : 
brzydkich, osobistych uczuć. Dz iw i 

— O, nie była mi sądzona wczes 
na śmierć. Niech pani sobie nic nie 

wyrzuca. Będzie pani o mnie pamię 
taiła? * 

, Jednocześnie pomyślał: 
— Czy ja zwarjowałem? Poco 

ją. bałamucić ) 
— Nie zapomnę do końca 

STRESZCZENIE POCZĄTKU: 
ALWICZ STRACIŁ POSADĘ PROFESORA UNIWER

SYTETU I PO BEZSKUTECZNEM SZUKANIU ZAJĘCIA 
PRZYJĄŁ PROPONOWANĄ MU PRZE. PRZYJACIELA 
KCMORSKIEGO POSADĘ DOZORCY RYBNEGO JEZIO
RA, WŁASNOŚCI WYŻKORORISKICH. 

EKSCENTRYCZNA PANNA BETA WYŻKOROŃSKA 
ZAGIĘŁA PAROL NA PRZYSTOJNEGO ALWICZA, KTÓ
RY JEDNAK SWE PLATONICZNE SYMPATJE ZWRÓCIŁ 
KU ZOSI PAŻDZIERZANCE, 19-LETNIEJ CÓRCE DZIER 
ŻAWCY TARTAKU W SĄSIEDZTWIE. ADORATOREM 
BETY BYŁ „NADWORNY POETA" I PIECZENIARZ 
POKORNY, KTÓRY OBAWIAŁ SIE BEZPODSTAWNIE 
ALWICZA. JAKO KONKURENTA DO RĘKI BETY. 

O RĘKĘ ZOSI PAŹDZIERZANKI NAPRÓŻNO STA
RAŁ SIĘ FRANEK WITKOSZCZAK. SZUKAŁ WIĘC RY
WALA. BETA WYŻKOROŃSKA OŚWIADCZYŁA MATCE 
I SWEJ PRZYJACIÓŁCE KOMORSKIEJ, ŻE ZAKOCHAŁA 
SIĘ w ALWICZU I PROSIŁA O POMOC w ZDOBYCIU 
JEGO WZAJEMNOŚCI. 

STARY PAŻDZIERZA NIECHĘTNIE WIDZIAŁ ZAŻY
ŁOŚĆ ZOSI Z ALWICZEM. 

ZAKAZAŁ JEJ Z NIM ROZMAWIAĆ. ZOSIA PRZY
PADKOWO SPOTKAŁA GO W LESIE I OSTRZEGŁA, BY 
NIE PRZYCHODZIŁ. 

w TYM MOMENCIE WYPADŁ ZZA KRZAKA ZA 
ZDROSNY WITKOSZCZAK I STRASZNYM CIOSEM w 
CZASZKĘ POWALIŁ ALWICZA. NASKUTEK ROZPA
CZLIWYCH KRZYKÓW ZOSI NADBIEGLI LUDZIE.. 

ZANIESIONO NIEPRZYTOMNEGO DO DOMU 
PAŻDZIERZY. 

PIELĘGNOWAŁY GO ZOSIA I BETA. 

R O Z D Z I A Ł " X I I . 
Beta ani się spostrzegła jak za

częła być zazdrosna o Zosię zupeł
nie na serjo. Przedewszystkiem A l 
wicz, choć sie tak dla niego po
święcała, nie okazywał je j nic, zu
pełnie nic. ponad zwykłą uprzej
mość i grzecznościową wdzięczność. 
Nawet miała chwilami wrażenie, żc 
go nudzi i męczy i że wolałaby jej 
nie widywać. Kiedy ,w ostatni wie 
czór poprosił Zosię, żeby go odwie
dziła, Beta postanowiła do tych od
wiedzin nie dopuścić. 

Wysz ła za nią na korytarz. 
— Panno Zosiu! 
— Słucham. 
— Chciałam pani podziękować 

za t rudy, jakie pani sobie zadawala 
przy panu Alwiczu. Jutro nie będę 
miała Iczasu... Doprawdy podziwia-. 

łam pani cierpliwość i sumienność. 
Byłaby z pani idealna pielęgniarka. I 
Bardzo, bardzo pani dz^ikuję, Jmtta 
panno Zosin. Pan Alwicz ma pani 
dużo do zawdzięczenia. Będzie nui 
pewnie brakowało takiej opieki. Ale 
nie miałabym serca wymagać od pa 
ni dłużej takiego /poświęcenia. Męż
czyźni są egoiści i pan Alwicz nie 
pomyślał o tem, że •przecież pani na 
leży się odpoczynek. 

— O, biedę (odpoczywała. Nikogo 
nie będę odwiedzała. 

Beta, ignorując aluzję, ciągnęła 
dalej. 

— Niech pani odpoczywa. Szko
da, żeby taka ładna buzia miała mi 
zernieć. ? Życzę pani, żeby tatuś spra 
w i ł niedługo wesele. Słyszałam o 
jednym ładnym chłopcu — zaśmia
ła się pobłażliwie. — Zresztą na-
pewno icn pannie Zosi nie braku
je, nieprawdaż? — siliła się na po
pularnie serdeczny ton. — Wyjść za-
mąż jakria.iprędzej! Nie marnować 
się! Ładnej dziewczynie nie wystar
czy opieka rodziców-. No, spodzie
wam się, że panna Zosia spadnie z 
ambony może jeszcze w tvm roku 

Zosia nie odpowiadała. W Becie 
wezbrała obraza na jej „chamstwo' ' 

— No, nie zatrzymuję dłużej. 
Widzę, że sie pannie .Zosi śpieszy. 

życia 
ła się ty lko (w naiwności swego nie — odparła uroczystym tonem przy 

doświadczenia, że „prawdziwa pa-isięgi, łykając łzy. — Będę się modl i 
n i " mogła być tak dalece niegrzecz ła, żeby panu było dobrze na świe-
na i niedelikatna. D la Zosi przyna-jcie, żeby pana wszyscy kochali... że 
leżność do tak zwanych „państwa" , by... żeby.... . 
była jednoznaczna z delikatnością — B ó g zapłać, kochane dziecko 

1 grzecznością. Dziwi ła się również j — rzekł ze wzruszeniem i. niespo-
że jaśnie panienka zadała sobie z dziewanie dla samego siebie, poca 
nią tyle ceremonij. Naprawdę tak'1 łowa! ją w rękę. 
jakby się bała, że ona, biedna pros-J Zosia sponsowiała. Wyrwała mu 
ta Zosia, zabierze jej „kró lewicza" . ' rękę i uciekła do domu, gdzie zam-
Zaśmlała się c ichym, gorzk im śmie' kneła się w komórce i wybuchnęła pia
chem. Ale co sobie ci państwo m y - ' czem. Myślała, że sie udusi. Myślała. 
iu? T „ , T i , „ „ \ a i i ( że umrze, usnąć do ust wierzch dłoni, ' ul-" m i " f e p a " k P , n k u ' e ' i której dotknęły jego usta. kołysała się 
ze pan A lw icz mógłby się z mą oze, n a k o l a n a c h naprzód i wty ł i płakała, 
mc, panienka ostrzega, zeby „ k ro - , p r a ka ła , tak jak nie wyobrażała sobie, 
ewicza" nie odwiedzała. Niespo 
sób ich wyrozumieć. 

Nie spała całą noc. Zaświtał 
wreszcie „ostatn i " dzień. Z pałacu 
przyszło auto- Jaśnie panienka przy 
jechała z panem Komorskim. Zo
sia biegała jak nieprzytomna. A l 
wicz wodzi ł za nią oczami, w któ
rych czaiło się trochę smutku. Sie 
dząc jnż w aucie, w oczekiwaniu na 
Betę. k tóra konferowała na ganku 
7. Pażdzierza w kwestj i wynagro 
dzenia za pobyt rannego, przywołał 
?osię do siebie. Komorski stał z szo 
ferem o ki lka k roków ód maszyny 
i naradzał się. k tórą drogą poje-
chaó, żeby jak najmniej „ t rzęsło". 

— Panno Zośieńko droga, jak 
ja pani podzielane za tyle dobrnci? 
— ufał ją za rękę i przytrzymał. 

— Pan o mało nie zginą? prze?... 
orzez... 

Alwicz stropił się tem przypom 
nier.iem. Nie chciał przecież grac 

- li rywala konkurenta te j dziew 
— -vnv, chociaż żal inu jej było bar 

dzew 

aby można było płakać. Dziw. że się 
w niej wszystko nie porwało na strzę
py. Nie słyszała już warkotu odjeżdża
jącej maszyny. Wyszła ze swej kryjów 
ki dopiero pod wieczór. Opustoszały 
dom wydał jej się cmentarzem. 

. . . 
Beta zapukała do gabinetu ojca, 
— Proszę wejść? I 
Stary Wyżkoroński siedział w szia> 

roku na fotelu klubowym, wygrzewa
jąc się z lubością przed ogniem, trzas
kającym na staroświeckim, angielskim 
kominku. 

— Witaj, rzadki gościu — rzekł u-
przejmie i obojętnie. — Cóż cię do 
mnie sprowadza? Widzę po oczach, że 
nie chęć leniwej pogawędki. 

— Nie. 
Panna .Wyżkorońska upozowała 

się na fotelu nawprost ojca. Wzrok jej 
przesunął się po ścianach zawieszonych 
obrazami i reprodukcjami, przedstawia 
iacemi mniej lub więcej obnażone nim
fy, po takichże rzeźbach na kansoli ko-
.ninka' i po twarzy ojca, napiętnowanej 
bezmyślną zmysłowością. Jakby się 
zastanawiała, czy to wszystko wróży 
jej nadziejom co dobrego. 

— Ładnie dziś wyglądasz, moja 
panno. 

Przygryzła usta. Niczego tak nie zno 
siła jak komplementów ojca. 

— Chciałabym pomówić z ojcem w 
poważnej sprawie. 

— No, słucham. — Zmarszczył lek
ko brwi. Nie lubił „poważnych spraw" 
zwłrszcza. gdy występowała z niemi 
rodzina. 

— Idzie mi o moją przyszłość. 
Zmarszczka na czole ojca pogłębiła 

się o drugie tyle. 
— Moje dziecko, wierz mi, że my

ślę o twoje] przyszłości, ale zrozumże 
nareszcie, że teraz jest kryzys. 

Beta wzruszyła dyskretnie ramio
nami. Nie chciała, nie mogła wymawiać 
gednemu papie, że pomimo kryzysu, 
pani X. w Warszawie utrzymywała za 
dochody z Wyżkoron ładny apartamen 
cik, że nawet w tym roku jeździła za
granicę. 

— Rozumiem. Ale mnie nie idzie o 
pieniądze. la chcę wyjść zamąż. 

Tłusty, starszy pan zarechotał ci
chym, znaczącym śmieszkiem. 

— A, chcesz wyjść zamąż. Proszę 
bardzo. Jesteś już w tym wieku, że po-, 
winnaś, bo inaczej gotoweś palnąć 
głupstwo. 

W Becie wezbrała tak wielka niena
wiść, że nie odpowiedziała. Nie zmienia 
jąc wyrazu twarzy, przeczekała dopó
ki wstrętny śmieszek nie ucichł, poczerń 
rzekła: 

— Mam.' prawo wymagać od ojca 
troski o moją przyszłość. 

— Czy ją ci bronię wyjść zamąż? 
— odrzucił trochę zły. trochę znudzo
ny. — Powtarzam ciągle, że jesteś no
woczesną panną, a nie umiesz sobie 
radzić. 

I znów nerwami zrozpaczonej Bety 
wstrząsnął cichy, sprośny śmieszek. 

— Ojciec chyba rozumie potrzeb;' 
konwenansów. Dobrze wychowana pan 
na musi się liczyć z tem. że ma rodzi
ców. 

— O, nie wiedziałem, że mam taka 
wzorowa córkę. Dobrze, moja panno 
Więc o cóż idzie? Czv mam sie oświat' 
czyć? 

Idąc do ojca .Beta przysięgła sobie 
że nie da sie wyprowadzić z równo
wagi, ' d . c. n j 
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W listopadzie zarejestrowano w ma 
gistracie 130 nowych rodzin wyeksmito 
wanych lub zagrożonych eksmisją. Z 
liczby bezdomnych 96 rodzin umieszczo 
no w schroniskach, 178 rodzinom wyda 
no zapomogi. Ogółem pozostaje do u-
mieszczenia w schroniskach 809 rodzm. 
w tern 417 już wyeksmitowanych i 392 
zagrożonych eksmisją. 

» • * 
W drugim tygodniu listopada urodziło 

się w Warszawie 192 osób. zgonów by 
łp natomiast 225, tj. o 33 więcej od licz 
by urodzeń- W tym czasie zanotowano 
223 zachorowań na choroby zakaźne, w 
tern 42 na tyfus brzuszny, 121 na płoni 
cę i 50 nablonicę-* • • 

Popularny dt-łieing „Cafe Adria" 
przygotował dla swych bywalców nic-
lada sensację. Pierwszy raz w Warsza 
wie na parkiecie dancingowym zjawił 
się... koń, który w takt muzyki tańczy 
codziennie ncfiveo-cklokach i w nocy 
tango, polkę, marsza, czardasza i ga
lop. Koń ten, który cieszy sic wszech
światową sław*;, jest własnością znane 
go jeźdźca szwedzkiego, Henryka Oau-
tier. Dzięki usilnej pracy i długiemu 
treningowi p. Ooutier doprowadził swe 
go pupila „Admirała" do maximum 
„końskich możliwości". 

* • * 
Dotąd rada szkolna ni. stoł. War

szawy otrzymała od około 100 szkut 
zapotrzebowanie na świetlice. Z tej licz 
by przeszło 80 szkół wpłaciło już swo
je udziały w tej akcji. Wydział wyko
nawczy rady szkolnej przydziela już 
tym szkołom pracowników świetlico
wych. Dotąd obsadzono w ten sposób 
56 szkól, w których świetlice są juz 
czynne^ Pewna liczba szkół nadesłała 
zapotrzebowanie na' kilka świetlic. Za
potrzebowania te będą brane pod uwa
gę dopiero później. Celem świetlic jest 
ułatwienie dzieciom odrabiania lekeyj 
(co w obecnych warunkach mieszkaniu 
wych i społecznych jest niejednokrotnie 
niezmiernie utrudnione), wzmocnienie 
wpływu wychowawczego szkoły i 
zmniejszenie t. zw. drugoroczności 
wśród dziatwy uczęszczającej do szkól 
nov , c"«"rhnvcn. 
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Kratę czki. 

WALKA Z KRYZYSEM 
P O J W S Ł t r S Z K L A R Z A * taran 

ZIOŁA1GOR HARCU Dra LAUERA 
•q łagodnym środkiem przeczyszczającym. u*u-
wajq obstrukcję, uporczywe zaparcie, wydalają 

substancje gnilne, zatruwające organizm. 

Już świat jest tak urządzony, aby 
LUDZIE przez cały rok mieli o czem mó-
wićł DkAego też nigdy wydarzenia 
wielkiej doniosłości nie mają miejsca 
jednocześnie. Czy byłoby do pomyśle
nia, aby w jednym dniu nastąpił za
mach na Aleksandra jugosłowiańskie
go, śmiertelny wypadek króla Alberta, 
wystąpienie Japonji z Ligi Narodów, 
wybory prezydenta w Łodzi i obdarze
nie Łodzi główną wygraną w wysokoś 
ci miljona złotych? 

Nic. lak i zbieg okoliczności jesi nie 
do pomyślenia, bowiem w ciągu dwóch 
tygodni omówionoby we wszystkich 
pismach, wszystk ;ch kawiarniach i re
stauracjach te wypadki, a potem przez 
dwa miesince nie byłoby już o czem 
mówić. Tylko dlatego właśnie wybory 
na prezydenta odbywaią sie w okresie, 
kiedy zaczynamy zapominać o Aleksan
drze, kiedy zatarg jugosłowiańsko-we-
gierski został załagodzony, kiedy zima 
z ostremi mrozami czeka na przyjście, 
aż do ukończenia sprawy obsadzeniu 
stolca łódzkiego, aby o niej można było 
pomówić spokojnie i wyłącznie, bez 
konkurencji magistratu. 

Przyznam s::c/.erze, że wybory nie 
stanowią dla mnie szczególnie rewela
cyjnego TEMATU. Wiem bowiem z całą 
pewnością, że: 1) ja prezydentem na-
pewno nie lędc. 2) przyszły prezydent 
nic da mi zapewne prowizji ze swojej 
pensji, 3) jest mi w gruncie rzeczy dość 
obojętne, kto będzie prezydentem, jeśli 
nie będzie nim mój przyjaciel. 

Sposób przeprowadzania wyborów 
jest molem zdaniem, niezupełnie słusz
ny. Poco robić głosowania, które i tak 
do niczego nie prowadza, a zabierają 
Wicie czasu i powodują wicie szumu, kie 
dv jest sposób znacznie łatwiejszy. Po 
prosu wybrać czterech kandydatów na 
prezydenta, wyciągnąć z kieszeni czy
stą chusteczkę do nosa. na jednym t ro 
gów tej chusteczki zrob !ć supełek i ka
zać kandydatom wyciągać. Który z kan 
dvdatów wyciągnie supełek, ten zosta
nie prezydentem, pozostali zaś muszą 
j d e ^ n d ^ w j ^ 

dentów. Rozumiem doskonale, źe wice
prezydent to nie to samo co prezydent, 
ale ostatecznie dla człowieka, który w 
młodości i o tern nie śnił nawet, i takie 
stanowisko — nic w kij dmuchał". 

Mój projekt jest, mam wrażenie, 
najsłuszniejszy. Tylko w ten sposób obej 
dzie się bez bezskutecznych interwen-
cyj, tez niesnasek, pretensyj i żalów. 
Niechaj los rozstrzyga. 

SZYBY. 
Naturalnie ka<żdy może sie spuścić na 

los. Czasami trzeba losowi pomagać, 
lak rozumował stały mieszkaniec Ba
łut, Jakób Lasman. Lasman jest szkla
rzem i narzeka. Narzeka, że nikt nie 
chce tłuc szyb, że małe dzieci stały się 
w ostatnich latach niepokojąco grzecz
ne i nie rzucają kamieniami w okna, 
starsze dzieci nabrały wprawy w gry 
w footbal i piłka footbalowa nie trafia 
już również w szyby, słowem konsta
tuje I.asman. jest rozpaczliwa sytuacja 
w dziale szklarskim. 

Lasman nic jest jednak człowie
kiem, który łatwo rezygnuje. Jeśli los 
jest nielaskaw, jeśli dzieci nawet nic 
chcą sie przyczynić do poprawy jego 
losu to on sobie sam pomoże. 

Z tych względów Lasman obchodząc 
podwórka wybiera! tadtie, w których z 
dyskretnie ukrytego miejsca mógł spo
kojnie rzucać kamieniami w szyby. Ody 
szyba potłukłu się. Lasman zjawiał się 
na widowni i ofiarował swoje usługi 
PRZY wprawieniu nowej szyby. 

Ten proceder uprawiał Lasmau przez 
dłuższy czas. Doszedł już nawet do du
żej wprawy w tej mierze i nabrał takiej J 
ccllno.śei, że małym kamyczkiem trafiał 
w szybę z odległości 100 metrów. Inte
res kwitt. Szybki leciały jedna za dru-
GA, aż zły pech spowodował, że ktoś 
zauważył, jak Lasman sam wybijał szy 
by i szklarza pociągnięto do odpowie
dzialności. 

SĄD Orodzki skazał Jakóba Lasmana 
na 4 tygodnie aresztu z zawieszeniem 
wykonania wyroku na 4 lata. 

lerzy Krzecki 

O d z i e 
Zaginięcie 16-letniej dziewczyny. 

Z Wilna donoszą: 
Aleldunki do policji o zaginięciu dziew 

czął są bardzo częste. W większości 
wypadków zaginione wracają do domu 

zdrowe i cale, 
aczkolwiek rodziny zaginionych zaw
sze wyrażają jak najgorsze przypusz
czenia że popełniła samobójstwo, że 
wpadła w sieci handlarzy żywym to
warem itp. 

Ubiegłego tygodnia wpłynął do po
licji meldunek o zaginięciu niejakiej Kieł 
bakówny zamieszkałej przy ul Mako
wej. Meldujący twierdzili iż zaginiona 
wpadła w ręce handlarzy żywym towa 
rem. Po upływie kilku dni zaginiona od 

nalazła się. Jak sie okazało, uciekła ona 
do swej byłej wychowawczyni, ponie
waż uważała, iż w domu do niej źle się 
odnoszono. 

Wczoraj do policji wpłynął nowy 
meldunek o zaginięciu 16-letniej Hody 
Lewówny, zamieszkałej przy ul. Ponar 
skiej 54. I tym razem donoszący o zaś
nięciu dziewczyny brat jej wyraził oba 
wę. iż siostra 

odznaczająca sie uroda, 
wpadła w ręce handlarzy żywym to 
warem. 

Policja sceptycznie zapatruje sie n? 
te obawy, tern niemniej wszczęła eroer* 
giczne poszukiwania. 

Komornik zastrzelił człowieka 
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Z 'Poznania donoszą: 
• Do niejakiego Szczepana Gorlikow-

';iep;o, przybył komornik Anasta?"' 
GLISZCZYŃSKI w celu ściągnięcia zale
głych podatków. JAK wiadomo, komor
nik nie jest miłym gościem toteż żona 
OorlikoY/skicgo Tuljanna nieucieszyfa 
się zbytnio zobaczywszy przybyłego. 
Mimo WSZYSTKO kobieta zawołała mę
ża aby on załatwił sie z przedstawicie
lem władz skarbowych. Między obu 
mężczyznami 

wywiązała sie sprzeczka, 
w wyn.kti której Gorlikowski rzucił się 
na komornika i schwycił go styłu za 
gardło bijać po głowie i twarzy. 

Napadnięty starał sie uwolnić z rąk 
napastnika poezem uwolniwszy, jedną 
ręką sięgnął po rewolwer. W sekundę 
notom padł strzał. Śmiertelnie ranny 
GORLIKOWSKI osunął się na ziemie. Po
śpieszono mu ?. pomocą i przewieziono 

do szpitala. Wszelkie 
okazały sie bezowocne Gorlikowski 
zmarł. 

Sąd pierwszej instancji rozpatrując 
Sprawę, uwolnił komornika od winy i 
kary uznając, iż działał 

w obronie własnego życia. 
Prokurator wniósł jednak apelację. Sąd 
Apelacyjny uznn? orzeczenie pierwszej 
instancji za właściwe i uwolnił Glisz
czyńskiego. 

R A D J O - W A C i l f t . 
DZ1S WIECZOREM. 

RASZYN. 
15.45 Koncert orkiestry A. Furniańskicgo 
16.45 Lekcja języka niemieckiego ze Lwowa 
1700 Recital fortepianowy J. Rosenberg v 

Schindlerowej 
1725 Skrzynka pocztowa — omówi dr M. 

Stępowski 
17.35 Fragmenty z opery „Kawaler SREBR

nej Róży'' Ryszarda Straussa (płyty) 
1750 „Fotograf, krajoznawstwo, ZIMA — 
18.00 Skrzynka pocztowa rolnicza — omó

wi inź. W. Tarkowski 
18.10 Przegląd filmowy 
18.15 Fr. Schubert: Trio B-dur 
1845 „Poczytajmy sobie" (przegląd wyda

wnictw gwiazdkowych) — wygi H Ła-
dosz » 

1900 Audycja strzelecka 
19 25 Chwilka społeczna 
19-30 Fcljeton Z Poznania 
19.45 Program na dzień następny 
19 50 Wiadomości sportowe 
20.00 Muzyka lekka i popularna w wyko

naniu orkiestry P. R. pod DYR. Stnn. Na
wrota ORAZ CHÓR Juranda 

20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 lak pracujemy w Polsce'3 

2100 lii audycja Stow. Miłośnil;' • nej 
MUZVKI 

21.45 ODCZYT Z Krakowa 
2200 Koncert reklamowy 
22.15 Lekcja fnńca pod kierunkiem L Wai-

szczuka 
22 85 Najsłynniejsi TENORZY świata (płyty) 
23-00 Wiadomości meteorologiczne dla ko

munikacji lotniczej. .PTAC 
23 05—23 30 Muzyka taneczna 

Lódż. jak Raszyn, z wyjątkiem: 
17.25 Muzyka z płyt 
18.00 Muzyka z płyt 
1 8 l 0 Reperrnnr teatrów 
19 56 Wiadomości sportowe lokalne 

WTOREK, dnia 11 grudnia. 
RASZYN. 

6 45 Pieśr poranna 
6 52 Gimnastyka 

DZK8CI0 US®tOVH8S96 W KiJPI fSt l f i . 
Gdy matki niema w domu. 

Z Tarnopola donoszą: 

Niejaka Uorysowa z Szuparki (pow. 
hJorszezów) pozostawiła bez nadzoru 
w mieszkaniu na przypiecku ŚPIĄCE 
18-micsicczne nieślubne dziecko płci 
żeńskiej. I^ziccko po przebudzeniu sie 

spadło z przypiecka NA gorącą kuchnię 
tak fatalnie, że przewróciło garnek z 
gorąca kapustą i skutkiem ciężkich po
parzeń zmarło. Sprawę policja skiero
wała do prokuratury Sadu Okręgowego 
w Czortkowie. 

7.15 Dziennik poranny 
6.50, 7.08, 7.25 Muzyka z płyt 
7 35 Chwilka pań domu 
7.40 Zapowiedź programu 
7.50 Koncert reklamowy 

11.57 Sygnał czasu 
12.00 Hejnał 
12.03 Wiadomości meteorologiczne 
12 05 Przegląd prasy polskie) 
12.10 i 13-05 Koncert zespołu salonowo -
~ jazzowego Karasińskiego 1 Kataszka 

12-45 Audycja dla dzieci młodszych 
13 00 Dziennik południowy 
15.S0 Wiadomości o eksporcie polskim 
15 35 Przegląd giełdowy 
15 45 Muzyka lekka w wykonaniu zespołu 

G. Dinicu z udziałem solistów (płyty) 
16.45 Skrzynka P. K. O. 
17.00 Tańce starofrancuskie (z Krakowa) 
1725 Skrzynka językowa — omówi prof. 

śpiewaczy H. Korwin - Słu-
St. Słoński 

17.85 Recital 
gocklej 

17-50 Skrzynka pocztowa techniczna — o* 
mówi red. W. Frenkiel 

18.00 Wiadomości rolnicze 
18.10 życie kulturalne i artystyczne stolicy 
18.15 Muzyka lekka 
18.30 Kto słucha radja w Polsce? — wygł. 

K. Evdziatowicz 
18-45 „Najnowsze dzieło Berenta" (Szkic 

literacki) — wygł. St. Adamczewski 
19 00 Wieniec pleśni ludowych (z Katowic) 
19-20 Pogadanka aktualna 
1930 Piosenki w wykonaniu L. Boya* 

płyty 
19.45 Program na dzień następny 
19 50 Wiadomości sportowe 
20.00 Pogadanka z Krakowa 
20 15 Wieczór literacki ze Lwowa , 
2045 Dziennik wieczorny 
20.55 Jak pracujemy w Polsce? 
2100 „Dyliżans rozśpiewany" w opracować 

IIIN muzycznem R. Palesira — wykona 
orkiestra P. R. pod dyr. M. Mierzejew-

* skiego 
2200 Koncert reklamowy 
2215 Twórczość Karola Szymanowskiego 

na płytach 
2245 Rozmowy esperanckie z Krakowa 
23 00 Wiadomości meteorologiczne dla ko

munikacji lotniczej 
2305—2880 Muzyka taneczni 

LóDZ jak Raszyn z wyjątkiem 
17.50 Łódzka skrzynka techniczna — «mó>» 

wi kier. techn. W. Gawroński 
18.00 Muzyka z płyt 
18.10 Repertuar teatrów 
19.56 Wiadomości sportowe lokaln*-
22 45 Muzyka z płyt 

H. GARNIER. 

Na rozstajnych drogach 
— Czy widziałaś ją? 
Irena, Colette, Lulu — trzy młode dziew

czyny, biedne i już zniszczone, stały w trój
kę ze stopami bosemi w przydeptanych pan
toflach, ze źle zmytą szminką, naradzając sie 
w kąciku korytarza. Wszystkie trzy miesz
kały od kilku miesięcy w meblowanych po
kojach tego domu, którego adres, na pod
stawie ogłoszenia, zdobyła również przyby
ła z prowincji pani Lancełin: 

„Gabinety nowoczesne, wszelkie wygo
dy, ceny przystępne". 

Tego tylko było jej potrzeba, na okres 
sześciotygodniowego pobytu w Paryżu — 
potrzebnego jej dla wyjaśnienia przy pomo
cy prawnika zawikłanej sprawy. Zaraz po 
przyjeździe podała szoferowi starannie za
notowany adres i kazała zawieźć się na 
miejsce. 

Jej nienaganne ubranie, siwe włosy i 
czarna wstążka na szyi, cokolwiek zdziwiły 
panią Faramuche, właścicielkę meblowanych 
pokoi. Ale cóż! Przyjąć trzeba klientów, ja
cy się trafiają, nawet uczciwe kobiety, je
żeli tak się zdarzy. Podała nieoczekiwanemu 
gościowi blankiet meldunkowy do zapełnie
nia i wpisała do swej księgi zanotowane na 
nim szczegóły: 

„Lancelin, Helena - Małgorzata, bez za
wodu, lat 54. Miejsce stałego zamieszkania: 
„Fontatne-les-Lys". 

Po wypełnieniu tej formalności, przyjez
dna pani, wyprzedzona nrzez numeroweeo. 

objęła w posiadanie przeznaczony dla niej 
pokój. 

Nie był zanadto obszerny. Mosiężne łóż
ko zapełniało go niemal całkowicie, łazien
ka, zdobyta kosztem szerokości pokoju, od
grodzona była od niego kotarą z kretonu, 
koloru ponsowego z deseniem w stylizowane 
kwiaty, dobranym do tapety, tej samej bar
y/y były firanki i kapa na łóżka. Wszystko 
razem wydało się pani Lancelin bardzo gu
stowne. Wychyliwszy się z okna, dojrzała 
skrawek ulicy de Romc i dym z dworca 
Saint - Lazare. Położenie zatem było w cen
trum Paryża, a więc dogodne. 

Nie posiadając większych zasobów pie
niężnych, ograniczona w wydatkach, nudzi
ła się od rana do nocy w matem miasteczku, 
którego dotąd nie opuszczała nigdy. Podróż 
zawsze pozostawia wspomnienia, z których 
przez czas dłuższy czerpać można rozrywkę 
po powrocie do domowych pieleszy. 

Lulu zauważyła ją pierwsza i zdębiała 
na jej widok. Obecność tej pani, najwidocz
niej bardzo przyzwoitej, w tym domu, wpro
wadziła ją poprostu w osłupienie. Irena i 
Colette ujrzały ją nazajutrz. Czyjeś poja
wienie się w meblowanych pokojach zawsze 
zwracało uwagę. 

— Kto to zamieszkał pod 14. pani Fa
ramuche? 

— 14? Osoba bardzo przyzwoita. 
Nic więcej wydobyć nie można było od 

p. Faramuche, dla bardzo prostej przyczyny, 
że sama nic ponadto nie wiedziała. Kaźcta 
z nich tłumaczyła sobie ten lakonizm na 
swój sposób, węsząc jakąś tajemnicę. 

— Z pewnością szuka córki, która ze
szła na złą drogę 

— Albo męża, który zwiał z domu, czy 
(eż jakiego giyoio... 

— Przy tym wyglądzie? 
W całym domu panował spokój do go

dziny jedenastej zrana. a wówczas dopiero 
rozpoczynał się gwar i ruch: trzaskanie 
drzwiami, nawoływania z pokoju do pokoju. 
Słychać było wybuchy śmiechu, krótkie kłó
tnie i śpiewy. Lokatorki meblowanych pokoi 
pod względem muzykalnym zdradzały upo
dobania sentymentalne. Pani Lancelin słu
chała piosenek, kiwając głową do rytmu mc-
lodji. — „Wesoły Paryż!" — myślała. 

Po kilku dniach poznała swoje sąsiadki 
Uważała, coprawda, że malują się z pewną 
przesadą, lecz nie miała zamiaru podczas 
swego krótkiego pobytu w stolicy zająć się 
rciormą zwyczajów paryskich, postanowiw
szy brać paryżanki takie, jakiemi są. Pierw
sza ukłoniła się Lulu, a ta, oszołomiona 
grzecznością starszej pani, odkłoniła się jej 
uprzejmie. Lulu była drobną, młodą brunet
ką, trapioną chronicznym kaszlem, a stan jej 
oskrzeli pogarszały nocne przechadzki. 

Pani Lancelin pierwsza wszczęła rozmo
wę: 

— Co za okropna pogoda! 
— Nietrudno o grypę przy tej słocie — 

grzecznie potwierdziła Lulu. 
— To prawda. Wygląda pani zupełnie 

zmarznięta. Proszę panią wejść do mnie. 
Przygotuję jej szklaneczkę grogu według 
własnego przepisu. 

Lulu, rozbawiona, poszła za nią. Pani 
Lancelin już zakrzątała się w pokoju, goto
wała wodę i ze współczuciem przyglądała 
się wątłej dziewczynie. 

— Tylko nie grymasić! Proszę to wypić, 
póki gorące. 

Lutu nic mogła wyjść z podziwu: ta pani 
t;:k grzecznie rozmawiała z niąl Zwróciła jej 
pustą szklankę, wstała i podziękowała nie-
imiało. 

— Odwiedzi mnie pani jeszcze? 
Złożyła Żądaną obietnicę. Wkrótce ro

zeszła się pugioska o przyjaznym stosunku 
Lulu /. numerem 14- Colette, zazdrosna o to, 
drwiła: — „Pani" zawiera stosunki. 

Mimo to, narów ni z Ireną, postarały się 
uzyskać zaproszenie od nowej sąsiadki. 

Wprawdzie nie bawiono się nadmiernie 
pod numerem 14, ale panował tam nastrój 
rodzinny. Było to urozmaiceniem dla nich. 
Chodziło im o to towarzystwo, ponieważ re
habilitowało je do pewnego stopnia i da
rzyło cząsteczką szacunku. 

Uznały za rzecz odpowiednią udzielić fał
szywych zwierzeń, jakkolwiek nie żądano 
ich od nich. Prawdziwe bowiem mogłyby 
razić. Irena wymyśliła sobie brutalnego mę
ża - gracza, który zrujnował ją i porzucił. 
Colette, nie chcąc jej ustąpić w niczem, przy
znała się do przedwczesnego wdowieństwa! 
i okrutnej teściowej. Lulu, pomiędzy dwoma j 
atakami kaszlu, skarżyła się na zdradzone 1 
uczucia. Każdej z nich Helena Lancelin sta
rała się dodać otuchy: 

— Zobaczy pani, że wszystko ułoży się 
sczasem! 

Przyjmowały tę przepowiednię z wdzię-i 
cznością, aczkolwiek nie było powodu do' 
nadziel. Pani Lancelin słuchała, pocieszała i 
wzdychała. Nigdy w swej prowincjonalnej 
dziurze nie spotkała się z tylu względami. 
Bez radości myślała o powrocie do rodzin
nego miasteczka. Domyśkila się wprawdzie, 
żc młode kobiety, r.iezabiegające o nagrodę 
Montyona za cnotę, nie mówiły lei całej pra

wdy. Lecz mniejsza o to!... Była tutaj tylko 
w przelocie. Wkrótce po tern spotkania ro
zejdzie się z niemi na rozstajnych drogach 
. nie zobaczy ich nigdy więcej... 

Gdy wreszcie nadszedł dzień jej wyjazdu, 
pani Lancelin serdecznie pożegnała swoje 
przygodne towarzyszki. Przechylone przez 
poręcz, przyglądały się, jak schodziła ze 
schodów. Następnie pobiegły do okna, by 
zobaczyć ją jeszcze, jak wsiadała do tak
sówki, która zginęła im z oczu na rogu uli
cy. A potem — już nic... Dom wydał im się 
znienacka pusty. 

— Wiem już — rzekła Irena, przeciąga
jąc się na łóżku — że długo tutaj nie pozo
stanę. 

— Gdybym miała taką matkę —- szepnę
ła Lulu. 

Nie było mowy o tern, żeby wkrótce na
stąpiło obustronne zapomnienie. Pani Lance
lin uniosła z sobą obraz swego „gabinetu" 
i sąsiadek. Te zaś zachować miały wspom
nienie kobiety uprzejmej i dobrej oraz czę
sto powtarzanego im opisu miejscowości, 
do której udała się, by pozostać tam do 
schyłku dni, nad rzeką, pośród topoli, wpo-
bliżu młyna... Wskrzesiła w nich żal za rze
czami pogardzonemi, lub nleznanemi — spo
kojem w zaciszu wiejsklem. Wszystko zno

wu nabrało znaczenia — zarówno to, o czem 
myśleć przestały, jak i to, do czego zdawały 
się przyzwyczajone... 

— Szkoda, że wyjechała! — rzekła ci
cho Lulu. 

— Szkoda, że w ogóle przyjeżdżała! — 
wybuchła Colette. 

Tamte milczały, spuściwszy głowę. 
Colette zaszlochała. głośno i boleśnie... 

Tłum. L. M. 
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l u l i r i i i MMI m i m form 
Kto zdobył pierwsze mesie w turnieju-
W sobotę rozpoczął się w Katowicach 

międzynarodowy turniej piłkarski z udzia
łem niemieckiej drużyny FC. Bayern i trzech 
czołowych zespołów polskich: Ruchu, Cra-
covii i Garbarni. Turniej wywołał duże za
interesowanie i zgromadził mimo nieszcze
gólnych warunków atmosferycznych prze-
szio 6 tys. widzów. 

GARBARNIA — CRACOVIA 2:1 (1:0) 
Tlerwszy mecz Garbarnia — Cracovia 

zakończył się zasłużonem zwycięstwem Gar 
bami 2:1 (1:0). Mecz byl bardzo ciekawy 
i stał na wysokim poziomie. 

F.C. BAYERN — RUCH 2:1 (liO) 
Drugie spotkanie pomiędzy mistrzem 

dolski a FC. Bayern przyniosło Ruchowi 
porażkę w stosunku 1:2 (0:1). 

Tcu ostatni mecz, gTówny, stał na znacz 
nie niższym poziomie niż mecz Cracovia — 
Garbarnia. Zawiódł przedewszystklem Ruch 
a zwłaszcza jego słynny napad, który grał 
beznadziejnie. Niemcy wykazali jedynie do 
brą kondycję fizyczną i niezły dość rdebezp. 
napad. Pozatem gra Ich by?a bardzo prze
ciętna, na poziomie średnich zespołów ligo 
wych. Ruch w normalnej formie powi
nien był wygrać z tą drulyna. h 

W drugim dniu międzynarodowego tur
nieju piłkarskiego w Katowicach odbyły 
się dalsze dwa mocze. Zainteresowanie za-
WDdtttrłl znacznie zmalało | na boisko Ruchu 
przybyło tylko 4 tys. widzów. 

RUCH — CRACOVIA 3:0 (2t0) 
Pierwszy mecz Ruch — Cracovla zakon 

czył się zdecydowanem zwyc'ęstwem mi
strza Polski Ruchu w stoinku 3:0 (2:0). 
W przeciwieństwie do pierwszego dnia 

Ruch grał wspaniale j mecz wygrał zasłużę 
nie, mimo doskonalej obrony Cr*covii. War 
to podkreślić, że Ruch wystąpi! bez Urbana 
T Tatusia. W bramce zadebiutował z powo 
dzeniem dawny gracz Pogoni katowickiej 
Andrzejewski. 

Bramki zdobyli Kutfsz, ~ilimowski i Pe 
terek. 

Sędzia p.Gruszka nie uznał prawidłowo 
zdobytej bramki przez Cracovię. 

F.C BAYERN — GARBARNIA 3:0 (1:0) 
Ostatnie spotkanie FC. Bayern — Gar

barnia stało również na niezbyt wysokim 
poziomie. Zwyciężył' zdecydowanie, chociaż 
niezbyt zasłużenie, FC. BaSyern 3:0 (1:0). 
W pierwszej połowie Garbarnia panowała 
całkowicie nad sytuacją a Jej dobrze dyspo 
nowany atak zagrażał ciągle bramce druży 
ny niemieckiej. Fenomenalny bramkarz nie
miecki uchronił jednak swą drużynę od klęs 
ki. Pozatem Garbarnia grała z nieprawdopo 
dobnym pechem. W pierwszej połowie na
pastnicy jej nie trafiają aż 4 razy do pustej 
bramki. Niemcy z przypadkowego strzału 
Krumna zdobywają mimo przewagi Garbar 
nl prowadzenie, którego nie oddają do koń 
ca meczu. 

Po przerwie przez pierwszy kwadrans 
przeważa również Garbarnia, dopiero po 
zdobyciu przez Schneidra drugiej bramki 
dla Niemców, drużyna polska, trąd inicjały 
wę na rzecz przeciwnika. Wynik dnia usta 
la Bermeier. 

Pierwsze miejsce w turnieju zajął FC. 
Bayern, 2) Ruch, 3) Oarbarnia 4) Cracovla 
Klasyfikacja ta nie odpowiada Istotnemu 
stosunkowi sił, gdyż nsj*epszą formę wśród 
wszystkich czterech drużyn wykazała Gar
barnia. 

Boks ciągnie ludzi 
Ciekawy przebieg spotka* pigstiarskirji-

W ciugu ubiegłych dwu dni świąiecz 
nych na ringach całej Polski rozegrano I 
tzereg bpoikun międzymiastowych z 
okazji „Dnia i J ZB." Duża ilość meczów i 
oraz ich poziom świadczy o tozwoju tej 
gałęzi sportu. Zflrrfteresowanle boksem 1 

wzrasta nic tylko wśród młodzieży, ale , 
; wśród starszego społeczeństwa* które 
c o t t i bardziej darzy sympatją imprezy , 
pięściarskie. Dowodem tego są zapelnio 
ne po brzegi salo, w których urządzane ! 
sa zawody. W szeregu miast odczuwa 
sie nawet wyrrtóny brak 

odpowiednio duże] sali. 
W pierwszym rzędzie dotyczy sie Ło
dzi. Brak ten sprawia nieład., ktopot 
organizatorom imprez bokserskich. Ual 
szy rozwój pięściarstwa 1 popularność 
tej gi iczi sportu wśród społeczeństwa 
spowoduje niechybnie potrzebę zainte-
rjsowania sie ta sprawą przez czynniki 
miarodajne, które winny JaknajprędzeJ 
zaj'!.ć się rozwiązaniem tego problemu. 

Sport w Kilku ^iowacłi 

sp.odzlcwancm zwycięstwem Warsza
wy w stosunku l>:7. Wyniki walk były 
następujące: w wadze muszej Czortek 
IW.) pokonnł na punkty Sobkowiakn 
(P.). w wadze koguciej Kozcnblum (W.) 
pokonał na punkty Pele <P). w w?dze 
piórkowej Kozłowski (W.) pokonał mi 
punkty Rogalskiego (P.). w wadze lek
kiej Sipiński (P.) po b. ładnej walce po
kona! renomowanego Kielara (W.), w 
wadze półśredttiej Mislurcwicz (P.) wy
grał nieprzekonywująco z Doroba. II 
(W.), 
gryw 
lif 
walki w 3-ej rundzie, w wadze półcięż
kiej Dnroba I IW.) zremisował z Szy
mura (P.) I w wadze ciężkiej Piłat (P.) 
znok?uto\vrtl w 2-ej rundzie Dziewul
skiego (W.). 

POZNAŃ — LUBLIN 14:2. 
W dniu wczorajszym reprcz;ti!acfa 

bokserska l^oznania pokonała w Luhlt 

W ciągu piątku, soboty i niedzieli odby
ły się cztery dalsze mecze o mistrzostwo 
drużynowe okręgu w zapasach. Wyniki 
tych meczów były następujące: 

IKP — SKS 11:11. Wynik faktyczny 
Jest 11:10 dla IKP, jednak sędzia na macie 
podał niewłaściwy wynik walki w wadze 
półciężkiej. SKS zgłosił w sprawie tego me 
czu protest. Wyniki walk były następujące: 
(podług kolejności wag): Łazarski (IKP) 
pokonał w C m. 12 s. Klimczaka (SKS), Bek 
(SKS) pokonał w 5 m. 56 s. Kuleszę. Do
mański (SKS) zwyciężył na punkty Pawli
ckiego (IKP), Iskrzycki (SKS) pokonał w 
3 m. 12 s. Krasińskiego (IKP), Jakubowski 
(IKP) pokonał w 50 s. Markiewicza (SKS), 
Krysiak (SKS) pokonał na punkty Neuge-
bauera (IKP). Wynik tej walki był 2:1 dla 
Krysiaka jednak sędzia ogłosił omyłkowo 
3.1. W wadze ciężkiej Dąbrowski (IKP) 
wskutek niestawienia się przeciwnika zdo
był punkty walkowerem. Sędziował na ma 
cie p. Thume, punktowali pp. Lurje i Pa
kuła. 
KRUSZEENDER — MAKABI 14:0 (WAL

KOWER). 
Wskutek stawienia się Makabi w niekom 

pletnym składzie, sędzia odgwizdał walko
wer dla Kruszeendera. W walkach towa
rzyskich wyniki były następujące: Fałecki 
(KE) pokonał w 8 m. 50 s. Olnsberga ( M ) , 
Gąsiorowski (KE) zwyciężył w 4 m. 35 sek. 
Ktumholca (Al), Zawadzki (M) pokonał w 
6 m. 20 s. Wnuka (KE), Wildeman (KE) po 
konał w 2 m. 16 s. Goldbcrga (M) i Sułat 
w ą?, sek. Lewina. Mecz odbył się w Pabja 
nicach. 

WIMA — SKS 14:10. 
Wyniki walk były następujące: Lange 

(W) pokonał w 3 min. Klimka (SKS), Ka
wał I (W) zwyciężył na punkty Saduiskie-
go (SKP), Bek (SKS) pokonał Kawała II 
(W) , Domański (SKS) wygrał na punkty z 
Kubikiem (W) , Hinc (W) wygrał w 15 s. 
ze Skrzyckim (SKS), ftlicki (W) pokonał 
Będkowskiego (SKS) i Krltpink (SKS) poko 
nał na punkty Cymcra (W) . 

WIMA — KRUSZEENDER 15:6. 
Wyniki walk Falecki (KE) w 4 m. Lan-

geo ( W ) , Kawał niezbyt przekonywująco 
Puszą (KE), Kubik wygrał niezasłużenie z 
Sulatem (KE), Hinc pokonał po radnej wal
ce Wlldcmaila (KE) w 4 m. 40 s. Slicki (W) 
zwyciężył w 8 min. Fiedlera i Cymer wygrai 
na punkty z Lipczynsklm (KE), Sędziował 
rr. macie p. Szudzińskl. Punktowali pp. 
Mrozowski i Pieczcwski. 

— Wobec llcznycii protestów zgłas/.a-
i nych przez kluby Wydział Techniczny 
I ŁOZA. postanowił nie rozpatrywać protes-
• tów n::'eAycie nie umotywował. 

— po ostatnich msczach na czoło wysu
wa .ci? w tabeł! oho.'. IKP drużyna- Wiroy, 
która, wykazuje coraz lepsza formę. 

W dniu wszorajczym cdbyły się w lo
kalu Sny przy ulicy Głównej 17 m?'' -zo-
stwa gimnastyczne okręgu łódzkiego, /or
ganizowane przez łódzkie kluby gimnasty
czne pod kierownictwem prez. Dresslera. 

V.), w wadze średniej Pilnik (W.) wy j w konkurencjach męskich wyniki byi; na 
•ywa z Rogowskim (P.) przez dyskwa j stępujące: poręcze: 1) Jursa 36 p. 2) MII-
ikncje tego ostatniego za unikanie a 3 5 ) 5 p > 3 ) P ^ k f m 8 k { 33 - Drążek 

Przechodząc d o , s p r a w o z d a ń ^ | ^J^ffJ^ 
stowych b o ^ e p 7 R w K i ; r V o ^ e \ : L r -
wowa reprezentacja 1 

biegu spotkeń międzymiastowych pod
kreślić należy, że największem zainte-

j resowaniem cieszyły się mecze Łódź— 
5la.sk i Warszawa — Poznań. 

Szczegółowe wyniki meczów pięś
ciarskich rozegranych w całej Polsce 
były następujące: 

ŚLĄSK — ŁÓDŹ 10:6. 
Mecz ten odbył sie w sobotę przy 

pełnej widowni w sali Filharmonii i ze-

prczenta<~J; Krakowa 7:9 we Lwowie 
roprezen aejn Lwowa Dokonała rezer-

iV/Ową reprer nla:.ię KKir-ka 9:f. w Wi l 
nie rezerwowa reprezentacja Wnrsza* 

kończył sie n e o n e m zwyc.ęstwe.n w v pokonało repr. Wilna 12:4 1 
Śląska w stosunku 10:6. Łód* wystąp,, j ^ g ^ ^ Warszawy zw cięży a 
a bez Woiniakiewicza, aborka, . reprezentację Bialcgostok u w Białym-
Lhmielcwskiego i Krenca. Wymki walk 1 stt>ku 9-T y 

były następujące: wpiga musza: Wer i " 
gryn (Ś.) — Pawlak (ŁJ. Zwycięża na 
punkty l^awlak. Waga kogucia: Jarzą
bek — Spodonkiewicz tŁ). Walka 
nierozstrzygnięta. Waga piórkowa: 
Rudzki * ) — Leszczyński (Ł.). Wygry 
wa pewnie na punkty Rudzki. Waka lek 
ka: Białas kfi ) — Bmaslak (Ł.). W wal 
ce towarzyskiej wygrywa nieprzekony 
wująco Banasiak. Wskutek nadwagi 
Banasi"'ka punkty 

przypadły Śląskowi. 
Waga półśrednia: Bieniek <f \ — Dur-
kowskl (Ł.). Wynik remisowy. Waga 
średnia: Świerk IS.) — Wolski (L.). W 
drugiej rundzie Świerk nokautuje Wol
skiego. Byffl to walka towarzyska, 
gdyż wobec spóźnienia sie WolsWcgo 
na wagę punkty miał zapewnione Śląsk 
walkowerem. Waga półciężka: Kurka 
(ś.) -— Wurm (Ł.). Wygrywa na punkty 
Kurka. Waga ciężka: Wrazidto (S.). — 
Klodas (Ł.). Zwycięża w Il-ej rundzie 
przez techniczne k. o. Kłodas. Sędzio
wał w ringu p. Derda. Punktowali pp. 
Wiener i Sierota. 

WARSZAWA - POZNAŃ 9:7. 
Międzymiastowy mecz bokserski 

Poznań — Warszawa, który odbył się 
w sobotę w stolicy zakończył sie nie-

1) Jursa 36,5 p. 2) Hadrjan 34 p. 3) MII 
de 32,5 p. — Olrnrt".aty;:a 1) jursa 17,5 
K6ttkurew}S żei';"!'.3s: dr"r:':: 1> Adamia
kowi:.- 13,5 3) Sc!: ?c:6-.vnr. 13 p. 3) Roh-
równa 13 p. Poręcre 1) i;c,ii:i3równa 16,5 
2) Rohrówna 15,r> p. 3) Michalczewska i 
Adamiakówna po 15 p. Ko.;: 1) Adamie-
kówrta 16.5 p. I Rohfówna H U p. 2) Mi
chalczewska 14,5 3) Sthflk *na 13,5 p. 
Gim".A5!yka 1 ryti ika: 1) ' * lchówna 19 
p. 2) AdamlaMówtra 18,g o. •?) M!l!trów» 
na 3 ittlchalaczewskft po 17 p. 

W lokalu przy ul. Narui-n.-icza 52 odby
ło się W dniu wczorajszym o''~ialnc zakoń
czenie kurru sanitariuszy sport-.••/ych. Absol 
werlcl w liczbie^ 47 otr.:yir::.!f *wi.ndect\v:« 
pras K S I Ą Ż C C 7 K L o ratownictwie PCK, po-
CSaftl odbyły Rlf przemówienia prezesa 
ŁOZPN-u p. Konopki i dr. Miel, .łowicza 
Warszawy, Dr. Michałowicz powoła! prz; 
łódzłdm RSKO wydział sanitarny, przewod
niczącym którego został p. Joński, prrvczem 

R o z g r j w k i o puhar z i m o j i y 
P I E R W S Z E m eisce dia I. K . P . ? 

W ciąga soboty I niedzieli cdbyły 9lę w 
sali przy u!. Drewnowskiej nastt pujace inc-
eze w koszykówkę żeńską i irrską o puhar 
zimowy łVC»S-u. 

Sabatu. 
Koszykówko żeńska. WliWi — Makabi 

9:7 ( 4 :1 / Me.-z b. zażarty przyniósł zwy
cięstwo zespołowi fabrycznemu, który miał 
przewagę w pierwszej połowie meczu IKP 
•-* Zjednoczone 2:0 (walkower). Wskutek 
niestawienia się aespołu Zjednoczonych, 
IKP bez walki zdobyło punkty walkowerem 

Koszykówka męska. Zjednoczone — 
HK8 60 2 (20:0). Druzgocące zwycię
stwo Zjednoczonych, ktOr<ey przez cały CZA3 
mieli kompletną przewagę. WKS — Triumf 
39:17 (18;9) Mecz został odewizdany 
jeszcze przed końcem wskutek adekomplero 
Wania się zespołu Triumfu. 

Niedziela. 
Koszykówka żeńska. IKP — Makabi 

29:12. Mecz na niskim poziomie przyni sl 
pewne zwycięstwo lepszej technicznie dru

żynie IKP Zjednoczone — Wima 9 8 . Or^ 
Wyrównana i na ItlSklirl poziomie. 

Koszykówka męska: IKP — Zjednoczo
ne 37:17 (16:5) IKP ma obecnie b. s:lna 
drużynę dzięki poczynaniu czołowych gra
czy WKS-u Pilca, Zalaslewicza i Ketnera. 
Dzięki temu Zwycięstwo przyszło zespołowi 
dość łatwo. 

ŁKS - • Trluml 2:0 (walkower). Triumt 
prowadził już 40 30, jednak wobec zdekom 
pietowania się drużyny w czasie meczu sę
dzin przerwał przed koncern zawody i oa-
gwizdał walkower na korzyść ŁKS-u. 

— Po dwudniowych rozgrywkach w ko
szykówce żeńskiej zdecydowanie na czoto 
wysunął się zespół IKP, który Jest p.-wnym 
faworytem do pierwszego miejsca. 

W koszykówce męskiej w grupie pierw
szej niemal zapewnione pierwsze miejsce 
ma IKP, zaś w grupie II-ej walka o pierw
sze niejsce rozegra się między WKS-cm I 
LKS-cm. 

J L t f ' 

dr. M chałowicz ofiarował wydziałowi sztan 
dar. Na uroczystości byli obecni przedsta
wiciele klubów robotniczych, Państwowego 
Urz W. F. (kpt. Dobski)! in. 

W Warszawie zostały zakończone mis
trzostwa druAynowe Polski w szermierce 
Tytuł mistrza zdobyła Warszawianka, która 
w półfinale pokonała AZS (Poznń) 12 4 zas 
w finale Warszawianka pokonała Policyjny 
K. S. (Katowice) 10:6. 

W turnieju indywidualnym kobiet na łlo 
rety pierwsze miejsc? zajęła Duchowna vfo 
lonja) przed Laskowską (AZS. W-wa) * 
Stanoszkowną (PKS, Katowice) Starto
wało 8 zawodniczek. 

Drużyna hokejowa Czarnych ze Lwowa 
pokonała w Rumunjl drużynę Tełephon Clun 
z Bukaresztu w stosunki! 2.1. 

W rozgrywkach koszykówki męskiej o 
puhar zimowy PZGS-u w Warszawie Po-
lonja pokonała w finale AZS 27:23, zajmu 
jąc pierwsze miejsce I kwalifikując się do 
gier międzyokręgowych. 

W dniu wczorajszym na zakończenie 
kursu hokejowego odbył się mecz zespo
łów kombinowanych, który przynlśsł wy
nik 3:3. Po zakończeniu kursu kpt. sw. 
PZHL. p. Tadeusz Sachs oraz ..okelśc' za 
miejscowi rozjechali się do sVPy^ miast. 
Międzypaństwowy mecz piłkarski Włochy 
— Węgry zakończył s*ę zwycięstwem 
Włoch w stosunku 4:2 (2:2). 

— We Wiedniu w mistrzostwach L i 
gi: Admłra pokonała Rapld 7:5 l Wacker 
— Hakoah 3:1. 

W Paryżu odbył się pierwszy występ 
Kauadyjskiej drużyny Wmnłpeg Monr.rćh 
w meczu hokejowym z Francals Votants, 
który zakończył się zwycięstwem Kanadyj
czyków w stosunku 4:2. 

W PóZrianiU odbyły się walne zebrania 
Okręgowego Zw. Lekkoatletycznego i Okrę 
-owego Związku Pływnckiego. Prezesem 
PCZI A nastał p. Ryszczyński zaś POZP dr 
Sokołowski. 

Polski Zwązek Bokserski stara się o 
sprowadzenie do Polski jednego ze znanych 
trenerów zagranicznych, który kolejno od
wiedziłby wszystkie najlepsze ośrodki pię
ściarskie kraju a m. in. i Łódź. Treneerm 
t>m będzie najprawdopodobniej trener nie
miecki, którego zaproponuje Nlem. Zw. Bo» 
kśerski 

TABELKA O WEJŚCIE DO LIOL 
Nazwa t:iubu. II. gier. Stos. pun. Stos. b 

1. KS. stok 3 5:1 7:1 
2. KS. Knprzód 3 3:3 6:4 
3. WKS. nmlgly 4 2:6 5:13 

Ostatni mecz zadecyduje.. 
Z W Y C I Ę S T W O S i ą * K « . 

W Wilnie został rozegrany w dniu wczo 
rajuym mecz o wejście do Ligi między ze
społami „Śląsk" i śmigły, który zakończy! 
się po b. zażartej walce zwycięstwem ślą
ska w stosunku 2:0. śl«sk górował zgra-
' ••etn i techniką i odniósł zasłużone zwycię
stwo, zdobywając obie bramki przez Giero 
rtia. Sędziował p. .Sznajder. Widzów 500. 

W tabeli prowadzi obecnie śląsk, który 
ma najpoważniejsze szar-e wejścia do Ligi 
8hsK zdobył Już 6 punktów, przed Naprzo 
dem 3 p. 1 ómig!y:.n 2 p. Ostr.nt mecz decy 
Tiujący SIąsk — Nrnrzód odbędzie się W 
nad:hcdzącą niedzielę. 

- ' O -

Ł tittn* -. eji.i;. r<!gorkt 

U a j t» a t e I 
| A * J P L A C E K 

r s e i i i ń s l c as l O -

PRZYBŁAKAL się bu'dog. Odebrać za 
zwrotem w t ó w Bvd"ORka 18 m. I Źu 

Dobie Wt fcO sprowadza dc biyhumor. 
Takiem êst tylko W i n o firmy.... 

T E L , 1 3 2 - 3 4 Żądajcie wszędzie ! 

OBCHODY,IMPREZY, 
00UYTY i WYSTAWY. 
Kursy radjotechniczne 1 fotograficzny w Pol

skiej YMCA. Informacje w sekretarjacie. 

ZEBRANIE. 
Komenda Młodych Z. N. M. P. Łódż-pół-

noc zawiadamia zainteresowanych, że pier
wsze zebranie organizacyjne odbędzie się ju
tro (we wtorek, 1 1 b. m.) o godz. 19 w lo
kalu świetlicy L. N. M. P. przy ul. Limanow
skiego 47-

9896 osób korzystało 
z akcji pomocy dla bezrobotnych. 

Z kontynuowanej przez Komitet Fundu
szu Pracy tn. Łodzi akcji pomocy dla bezro
botnych w formie suchej strawy w dniu 
80 listopada korzystało rodzin 3276 — o-
sób 9896. 

Z racyj żywnościowych korzystają bez
robotni, którzy mogą wykazać się, że w cią
gu trzech lat, licząc od daty zgłoszenia się 
0 pomoc, mają przepracowanych 4 tygodnie 
1 3-letnie zamieszkanie na terenie m. Łodzi, 
przyczern pracownicy fizyczni musza okazać 
sio książeczką Ubezpleczalni Społecznej i le
gitymacją Biura Pośrednictwa Pracy, pra
cownicy umysłowi książeczką Ubezpleczalni 
Społecznej i Z. U. P. U. oraz legitymacją 
Biura Pośrednictwa Pracy. 

Dzieci do lat dwóch — z pożywek mle
cznych, wydawanych przez stację Kropił 
Mleka — korzystało 550. Z kolonij wypo
czynkowych — zimowych w Sulinowie 1 So
kolnikach korzystało 95 dzieci w wieku 
szkolnym. ^ 

„ZŁODZIEJ SERC" - W GRAND-KINIE. 
Film stylowy. Wiek XVI. Florencja. Ro

mantyczne przygody pięknego lekkoducha. 
Splatają się w artystyczną całość niedole i 
uciechy, śmiech 1 łzy, miłość i nienawiść, wy
padki śmieszne I wzniosłe. 

Realizacja żywa i pomysłowa. Mimo pe
wnych dlużyzn — film zaciekawia, zajmuje 
1 bawi. 

W roli tytułowej — Prcdric March. Mi 
ły, ujmujący, wstępnym bojem podbił serca 
łodzianek. W' głównej roli kobiecej — ślicz
na Constance Bcnnett. 

C H O R Ó B * / z w i e r z ą t 
(bp«tijaliiuać f.»y duiunwaj 
Lt-.ai'* w*t«! y nary'aj 

MnksymSjan A . R e t C ł i 
< ) O W , ó c i l 

pwyjuiujł codziennie od godi. — > pp 
i od * do 7 pp 

al. NAWROT la II p, tel I7S-71 
Ceny !*<<«i?l>We. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Miłość bez słów 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18) - ( .Po

rwanie Sabinek 
Adria — Markiza Jorisaka 
Banda — Fuks tańczy kariokęl 
Bajka — I. Buntownik] 1L MlodoSc fie 

zamówienie 
Bratnia Strzecha — I. Zabawka; II. Bia

ły wódz 
Capltol — Nana. 
Caslno — świat się śmieje 
Corso — Viva Vllla 
Czary — I Precz z kryzysem. I I Tajem

nica zamkniętego kufra. 
Europa — Marzenia miłosne. 
Grand - Kino — 2łodziel sere 
Metro — Markiza Jorisaka 
Mimoza — Wyrok życia 
Miraż — Synowie pustyni. 
Ludowy — Całuj mnie jeszcze.* 
Luna — Walc wiosenny 
Palące — Burza w szklance wody 
Przedwiośnie—Czar wiedeńskiego walca 
Rakieta — Królowa cyganerji 
Record — I. Kobieta pod kontrolą; — 

II. Pierwsza miłość cowboya 
Słońce — Halka 
Stylowy — Baroud 
Sztuka — Karioka k 

Zachęta — I. Czarowna noc; fi. >ożar 
nad Wołgą 

Co zgotować jutro na obiad ? 
Barszcz zabielany z fasolką, sznycel 

ki z włoskiej kapusty i kartofelki, stru-
del z kaszą. 

WINSZUJEMY-

Jutro: Damazcmu 1 Sabinie 
Wschód słońca. 7,33 
Zachód słońca. 15.25 
Długość dnia 7,52 » 
Ubyło dnia 8̂ 36 
Tydzień 50 

Rffssrdowy mm&l 0 ery Warszawskiej-
Za przykład spr^ystef-i w t:al.... mo

że posłużyć dyrokjciiia Opery ..urs-aw-
sklej, znakomita gwłn; J : : j : Ina Kcrofcwfez 
Waydcwa. Gdy 14 G.»rf ,;n podpisała kon
trakt t. Magistratem u. Warszawy na pro
wadzenie Opery, już 20 wrsO*u?a tic'a prein 
jerę „Erosa i Payahj" LuiOmirn Różyckie
go. Oper? tę należy nazwać premjerą gdyż 
od 1023 r. nie by ta grana \ otrzymała obsa 
dę i *$»pcłn>C nową. 

W króii.łch odst;.:ach czasu dano wino 
wlenia w odświeżonej formie „Madame 
Butterily" i „Tosci" oraz iv nowej ins^enlza 
cjl „Carmen' z nowym baletem na czele z 
Lodą Hn'amg. 

Ewc^sricntem była „Mcsra da Requiem" 
Verd!e«ro 1 llętorarl" która c-otsaia s'ę z 
entuzjastycznem r riy;2clem p::óy. Wresz

cie premiera opery Mascaniego „Iris" w no 
wych dekoracjach, co było obok triumfu 
dyrektorki — triumfem dyr. DolżycklegO i 
reż. Karola Bendy, odkrytego dla opery' 
przez dzielną dyrektorkę. 

Nie bęiiae skrępowana statutami Zaspu 
(Jak wiadomo dyr. Korolewicz - Waydowa 
nie podpisała konwencji z Zaspetn) świetno 
kierowniczka dała możność zadebiutowania 
całemu szeregowi 

artystów młodych i utalentowanych 
że wymienimy: mezzo-sopranlstkę Stecką. 
Gadejską, Łaniewską, Korfównę oraz pp 
Korolkiewicza i Tysalu. 

O dalszych planach dyrekcji napiszemy 
już w specjalnym wywiadzie, jaki postara
my się uzyskać dla Czytelników „Echa" •/ 
dyr. Janiną Korolewicz - Waydową. 

http://5la.sk
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ubl cmośc nie c erp. amery ańsfcicii gadutów. 

IĘCIOLECIE DŹWIĘKOWCA... 
F Im dźwiękowy dużo leszcze potrzebuje do absolutnej doskonałości. 

• >ez echa naogół minęła ostatnio roczni 
:a. Dla łudzi pracujących nad filmem, nad 
ego udoskonaleniem, nad jego dalszym 
•ozwojem, była to jednak data bardzo po-
vażna. Minęło przecież pięć lat od czasu 
vp,3wadzenia filmu dźwiękowego. 

Pamiętamy dobrze jaką rewolucję wy
wiało nadejście dźwiękowca. Przedewszyst 
kem straciły z tego powodu 

tysiące ludzi pracę. 
Na bruku znalaziy się masy muzyków, 

giywających w kinach. Publiczność odnio
sła się do dźwiękowca odrazu z ogromną 
rezerwą. Nastawienie ogółu było dosyć pe
symistyczne. 

I oto po ogromnych borykaniach, stał 
się dźwiękowiec dziś panem sytuacji. Prze
był wszystkie trudności i dziś nikt nie tę
skni jak się zdaje do filmu niemego. Przy
zwyczailiśmy się do tego, aby nictylko wi
dzieć artystę, ale i słyszeć go. Dźwiękowiec 
daje nam o wiele bardziej przekonywujące 
złudzenie, aniżeli film niemy. 

Pięć lat minęło od czasu, gdy na ekra
nach ukazał się pierwszy film dźwiękowy 
Bvł to jednak raczej film n"emy, udźwięko
wi r>ny w pewnych momentach. Tak np. w 
przedśmiertnym filmie, gcnjalnego artysty 
i „króla maski" Lon Chaney'a, a jego pierw 
s.ym dźwiękowcu pod nazwą „Lokomoty
wa 2324" cały tak szumnie reklamowany 
dźwięk ograniczał się jedynie 

do ryku syreny lokomotywy. 
Pierwszy dźwiękowiec nic mógł zyskać 

sobie zwolenników. Rozmów, prowadzonych 
w języku angielskim nikt nie rozumiał 
Napisy musiały być niezbędnem uzupełnie
niem, a dźwięk wychodzący ostro, raził u-
cho. Film dźwiękowy uważano za utopję i 
prorokowano mu rychły upadek. 

Pierwsze próby całkowitego udźwięko 
v ;enia filmu, stworzenia dźwiękowca w stu 
procentach wyychodziły nieudolnie. Jednak
że technika nic dała za wygraną, wprowa 
dzih dźwiękowiec i walczyła nadal uparcie 
o nalmę perwszeństwa. Praca setek ''idzi 
pracujących nad synchronizacją nie poszła 
V m^rne. 

Wyniki tej pracy nic dały na siebie dłu
go czekać. Mimo niepomyślnych przepowie
dni, mimo krytycznego nastawienia się, 
dźwiękowiec powoli ale stanowczo szedł do 
celu. Stanął na wysokości zadania i zapa
nował wszechwładnie na ekranach całego 
Ł\v!ata, spychając zupełnie 

w cień fiim niemy. 
L:cz to jeszcze nie wszystko. Czy dżwię 

ko.vi2c stanął na wysokości swego zada
nia? Czy stanął już na martwym punkcie, 
u ażajne, że spełnia wszySTTo tak, jak po

winien? Czy nie potrzeba jeszcze obecnie 
dużo pracy nad jego udoskonaleniem, a 
przedewszystkiem artystycznem udźwięko
wieniem? Oto pytania, na które nie odrazu 
otrzymamy odpowiedzi. Pięć lat mozolnej 
żmudnej pracy, to stosunkowo krótki czas 
Istnieją jeszcze dla akustyki tysiące możli
wości, poprawek, nowych wynalazków. 
Film dźwiękowy znajduje s7ę jakoby w za 
rodku swego istnienia dopiero. 

Kiedy technika filmowa udoskonalona 
została do tego stopnia, fe nauczono się 
dźwięk utrwalać, zaczęto tym wynalazkiem 
szafować w niemiłosierny sposób. Pamięta
my przecież „100 proc. dźwiękowce" które 
obfitowały w śpiewy aż do znudzenia, lub 
w dialogi ciągnące się w nieskończoność. 
Publiczności zaczęły się filmy dźwiękowe 
przejadać 

spowodu swej hałaśliwości. 
Wtedy to zaczęto coraz częściej mówić o 
powrocie do filmu niemego. 

I znów przystąpiono ze zdwojoną cncrgją 
do pracy. Zaczęto badać przyczyny niechę
ci, usuwać braki. Zmieniono formę dźwię
kowca, jednakże w gruncie rzeczy wszyst
ko zostało po dawnemu. Skrócono jedynie 
~a!ogi. Ale jeszcze 1 obecnie nawet w naj
lepszych filmach dźwiękowych spotykamy 
tysiące niedociągnięć, zwłaszcza nlcpotrzeb 
ne nieraz przeładowanie rozmowami, wcale 
nie zabawneml. 

W filmach krajowej produkcji naogół 
nie widzimy „niepotrzebnej gadaniny" na 
tomiast w zagranicznych, a zwłaszcza ame 
rykańskich, odrazu rzuca się nam w oczy 
przeładowanie — nieraz całkiem dobrego 
filmu — 

ogromrn ilością dialogów, 
przeradzających się w nieprzyjemne dla 
ucha wrzaski. Rozumie się, że zastrzeże lia 
upadają, gdy ciiodzi o film egzotyczny, w 
którym wykorzystuje się dźwięk do ostat
nich granic, gdyż cala niemal tre-ić filmu 
mieści się właśnie w odgłosach fauny pod
zwrotnikowej. Nie można też mieć nic prze 
clwko temu, gdy utrwala się odgłosy 'tro
ków upadek ciała, względnie odgłos dzwon 
Kr. lub telefonu. Razi nas jednak przedewszy 
stkicm krzykliwość prowadzonych rozmów, 
względnie niepotrzebne nieraz podkładanie 
muzyki. 

Rzuca się wóv czas w oczy fakt, że z 
akustyki uczyniono użytek całkiem bez
myślnie, poprostu dlatego, że udźwiękowie
nie jest dobrym wynalazkiem, zapełniają
cym nieraz dziury marnego scenarjusza, 
Zamało zwraca się przytem uwagi na stro 
nę artystyczną. Często zdarza się, że muzy 

OPENGO NAGRODY 
za rezygnację z telefonu. RH 

Na Węgrzech telefony opłaca się 
inaczej niż w reszcie Europy, co stało 
si ; powodem ciekawego zaiiargu mię
dzy kilkoma małemi miasteczkami, a 
ministerstwem poczty. Abonenci, jeżeli 
w miejscowości przez nich zamieszka
łej, jest mniej niż 100 telefonów, 

' ptaca miesięcznie 6 pengo, 
oprócz dodatkowej opłaty 16 filier za 
k.udą miejscowa rozmowę. Jeżeli na
tomiast liczba abonentów przekracza 
setkę, wówczas opłata wynosi 12 pen
go miesięcznie, z wyjątkiem stolicy, któ 
ra płaci tylko 10 pengo. 

Wydarzyło się obecnie, że trzy mia-
£ siczk?'. w których ^abonenci dotych-
cas nie przekraczali liczby 100, zrmn-
t^wały się, gdyż niespodziewanie licz

ba abonentów przekroczyła setkę i mu
sza zatem 

opłacać podwójna taryfę. 
Sa to miasta Balatonlelle, Zamardy i 
Aesi. Abonenci zwołali zebranie i po- i dowodzić musi dwukrotnie 
stanowili wręczyć 1000 pengo nagrody 

ka zupełnie nie jest dostosowana do rozgry 
wającej się akcji. 

Z tych powodów dużo potrzeba jeszcze 
pracy j zbiorowego wysiłku, aby film d ;w:ę 
ko wy spełniał swe zadanie, jak należy, 
Najwytrawniejszy reżyser nie stworzy 

obrazu bez zarzutu, 
gdy nie opanuje umiejętności rozmieszcza
nia dźwięku, który jest przecież jednem z 
najważniejszych zagadnień i bolączek filmu 

Film dźwiękowy w tym stanie, w jakim 
jest obecnie jeszcze nam nie wystarcza, Sto 
jąc przed pełnem niespodzianek i wynalaz 
ków jutrem .czekamy nowych udoskonaleń 
nowego, odrębnego stylu dźwiękowca. 
Akustyka jest dopiero na drodze rozwoju, 
daje ogromne pole do popisu, do wytężonej 
i bardzo trudnej pracy. Ale praca ta dać 
może przewrót w obecnej synchronizacji 
filmów, " la ludzi zajmujących się akusty
ką, możliwości wybicia się, są bardzo duże 
Film dźwiękowy dużo jeszcze potrzebuje do 
doskonałości. 

Dzieci interesują się techniką* 
Spostrzeżenia holenderskiego pisa rza. 

W czasie ostatniego posiedzenia Komite 
tu opieki nad dzieckiem przy Lidze Naro
dów omawiano m. in. kwestję produkcji fil 
mów naukowych i rozrywkowych dla mło
dzieży i dzieci. Stwierdzono nr?y tej okazji 
niezwykle niski poziom film jw tego typu, 
pomimo, że jednocześnie istnieje ba*dzo 
obfita i godna polecenia literatura dla mło
dzieży, którąby doskonale można było zu
żytkować na potrzeby filmu. Zalecono wo
bec tego ponowne gruntowne zbadanie 
sprawy i przedstawienie odpowiednich 
wniosków w roku przyszłym Komitet sądzi 
że w ten sposób zainicjuje 

nową poważną dziedzinę produkcji filmowej 
Pisarz holenderski Jan Fe ih na podsta

wie studjów stwierdził pocK.zas uroczysto--
ścl ostatniego „tygodnia książki" w Ho-
landji, że dzieci w pierwszej Hnji interesu 
ją książki z dziedziny techniki, ujęte w 
sposób narracyjny i poglądowy, dalej podró 
że wszelkiego rodzaju, powieści historycz
ne, zwłaszcza opowiadające o wybitnych 
postaciach z dziejów, wreszcie książki przy 
rodnlcze o życiu zwierząt 1 roślin. .Test to 
cenną wskazówką, w jakim kierunku po
winna pójść produkcja filmowa dia młodzie 
ży. 

0 czem nie wolno pisać 
• i włoskim dziennikarzom? H I 

Jeden z ostatnich numerów włoskiej ga 
zety urzędowej podaje zakaz publikowania 
następujących wiadomości z zakresu spraw 
wojskowych: 

Organizacja i dyslokacja pokojowa je
dnostek, oddziałów i służb oraz ich przesu
nięcia przejściowe lub stałe; skład, stany 
liczbowe oddziałów wojskowych l tnarynar 

l iuminecia przedświąteczna. 

Iluminacja przedświąteczna jednej z głównych ulic Hamburga. 

Dobrowolne ćwiczenia rezerwistów 
™?Specjalne odznaczenia i ulgi kolejowe. 

Wyszkolenie rezerw ma w wojsku 
francuskiem olbrzyn/e znaczenie. Wpły 
wa na to nictylko jednoroczna służba 
wojskowa, która nie może całkowicie 
wyszkolić żołnierza, lecz również fakt, 
że 80 proc- zmobilizowanych oddziałów 
stanowić będą rezerwiści. 

Przedewszystkiem więc zwraca sie 
we Francji uwagę na szkolenie 

oficerów i podoficerów rezerwy. 
Dla oficerów wprowadzono poza o* 

bowiąizującemi ćwiczeniami, dobrowol
ne doskonalenie praktyczne i teoretycz 
ne, obejmujące rocznie 18 ćwiczeń, w 
czasie których każdy oficer rezerwy 

oddziałem 
odpowiadającym jego przydziałowi mob 

w i e n o w e s ł a w y 
I 9 zabłysły na terenie Hollywoodu. HflH 

temu wśród nich, kto zrezygnuje z te- I Ponieważ nagrody za dobrowolne ucze 
lefonu; będzie on pozatem miał prawo j stniczenie w tych ćwiczeniach, w ibr-
korzystania dniem i nocą, o każdej go- ; n i t ulgowych przejazdów kolejowych 
dżinie, z każdego telefonu prywatnego, j j pierwszeństwa przy awansach, nie sta 
on'iZ do odbierania rozmów, bezpłatnie. 
W ten sposób — liczba abonentów wró 
ci do „normalnego" stanu. Oczywiście, 
wkrótce wszystkie trzy miasta znalazły 
chętne ofiary. Obecnie ministerstwo 
szuka drogi, by usunąć paradoksalny 
st. ł i , jaki samo spowodowało. 

Utarło się naogół mniemanie, że kobie
cie łatwiej jest zrobić karjerę filmową, niż 
m czyźnle. Wielu niewtajemniczonych 
twardzi, że wystarczy ładna br.zia, zgra-
b"2 nóżkj » powodzenie u mężczyzn, aby 
z. )ić karjerę, zapominają jednak o tern, 
że dzisiejsza publiczność jest znacznie bar-
drcj wymag?.j]ca i więcej żąda od aktor
ki, niż tylko Korzystnych 

warunków zewjętrznych. 
W sezonie bieżącym zabłysły na terenie 

Hoiiywoodu dwie sławy, przyczem obie po-
ch:1za z gruntu obcego. Kobieta l mężczy 
zna. Kobietą, która w przeciągu kilka mie
sięcy zaledwie zdobyła większa sławę od 
ro.iomowanych w Ameryee gwiazd, była Ro 
;>.nka, Anna Sten, odtwórczyni „Nany" 

Mężczyzną zaś, który z nieznanego bliżej 
młodego aktora stał się jednym z najulu-
bieńszych artystów, d-ięki jednemu tylko 
filmowi, jest Robert Donat, pamiętny To
masz Culpepper z „Henryka VIII" Jemu 
właśnie przypadła w udziale jedna z naj
bardziej popisowych ról, o którą ubiegało 
się 

27 słynnych „gwiazdorów" — 
rola „Hrabiego Monte Cristo" pdł. powieści 
Aleksandra Dumasa. 

Dla polskich miłośników kina najciekaw 
sza będzie wiadomość, że Robert Donat 
choć obywatel angielski, jest synem matki -
Polki, córki powstańca 1863 roku, który po 
powstaniu wyemigrował do Anglji. 

PODSŁU CHANE 
W CUKIERNI 

— Panie doktorze, czy dana męczył już 
kiedykolwiek taki kaszel, jak mnie dzisiaj? 

— Zdarzało się. 
— I co pan doktór bierze w takim wy

padku? 
— Pięć złotych za poradę. 

ODKRYCIE. 
— Wiem już, w jaki sposób można zu

pełnie zniszczyć pamięć ludzką? 
— Narkotykami lub wódką? 
— Nie, pożyczeniem pieniędzy! 

S K A R G A . 
— Czy to nie ironja? Przez trzydzieści 

lat byłem dozorcą domowym, a teraz moja 
stara nie chce mi dać klucza od mieszka
nia? 

Czy jesteś członkiem 
L . O - P - P - ? 

nowiły dostatecznej zachęty, władze 
wojskowe zarządziły, by oficerów nic 
biorących udziału w tych ćwiczeniach 
powoływano 

na 10 dniowe ćwiczenia dodatkowe 

Dotychczas w dobrowolnem doskonale
niu wzięło udział około 45-000 oficerów 
rezerwy, przeważnie starszych roczni
ków, co stanowi około 33 proc ogółu. 

Gorzej przedstawiać się ma sprawa 
doskonalenia podoficerów, którzy — no 
12 niesiącach służby czynnej, w chwili 
zwolnienia z szeregów, mianowani podo 
ficerami— nie mają żadnej praktyki do 
wodzenia. By zachęcić ich do dobrowol 
nego uczestniczenia w kursach dosko 
nalących, wprowadzono obecnie specjał 
ne odznaczenia i ulgowe przejazdy kole 
jami dla uczestników oraz prawo miano 
wania ich w wypadku wojny oficerami 
rezerwy* 

W szkoleniu poza szeregami wojska 
położono główny nacisk właśnie na do 
skonalenie podoficerów, od których no 
woczesna walka wymaga znacznej samo 
dzielności 

w decyzji i działaniu. 
Dotychczas w doskonaleniu podofice
rów rezerwy wzięło udział 20,000 podo 
ficerów, co stanowi około 4 proc. ogółu 

ki wojennej, tabele ekwipażów okrętów wo 
jennych: wielkie transporty wojska, materja 
łów i zwierząt, ćwiczenia, manewry, spo
sób współpracy wojsk T^owych z silami 
morsklemi i lotniczemi; wywiady terenów 
pogranicznych, wycieczki g~/skie. 

Badania naukowe, doświadczenia i kolau 
dycje broni, mafcrjaiów, raporty z ćwiczeń. 
Katastrofy i wypadki 

o poważnlejszem znaczeniu, 
przyczyny tych katastrof, awarje i uszko
dzenia hangarów, samolotów i okrętów, 
wypadki podczas użycia i prób dokonywa
nych z materjałem wojennym. 

Stan moralny j materjały, w jakim przej
ściowo mogą się znajdować jednostki i za
łogi — a który to stan mógłby wskazywać 
na ich obniżoną wartość, pogotowie lub wy 
szkolenie personelu. 

Prace fortyfikacyjne, urządzenia obron
ne, stanowiska artylerji, drogi o znaczeniu 
wojskowem, granice miejscowości lub 
stref ważnych z wojskowego punktu 
widzenia. Bazy morskie j nadbrzeżne punk
ty oparcia, środki i systemy ich obrony, 
środki obrony przeciwlotniczej, lokale obro 
ny wybrzeża. 

Programy budowy okrętów, charaktery
styka projektów i szczegóły konstrukcyjne 
lub uzbrojenia 1 wyekwipowania okrętów 
wojennych, ich wydatność, awarję, prace 
adaptacyjne. Siła aparatów motorowych; 
broń, sposób jej użycia i osiągnięte wyniki 
środki 1 sposoby wykrywania obrony prze
ciwlotniczej i podmorskie] Zakłady aeronau 
tyczne, możliwości udoskonalenia portów 
lotniczych 1 morskich zarówno wojskowych 
jak i cywilnych. Stany 1 zdolność bojowa 
samolotów, dotacje oddziałów lotniczych, 
adaptacja samolotów na okrętach wojen
nych i statkach handlowych. 

Koszary, baraki, schrony, fabryki, zakła 
dy i magazyny wojskowe, wytwórnie woj
skowe 1 cywilne do wyrobu środków che
micznych, zakłady cywilne ważne dla obro 
ny kraju, jako mogące być przysposobione 
do produkcji broni, amunicji, materjałów 
wybuchowych, okrętów, materjałów lotni
czych, samochodowych, chemicznych 1 Id. 

Wybaczcie, że z d r a d z a m y 

tajemnice Waszych lat; 
Sekrety cudzych metryk, a zwłaszcza 

pan 84 podobno zawsze interesujące, cóż 
dopiero mówić jeśli chodzi o tajemnicę praw 
dziwego wieku gwiazd filmowych? Bądź
my więc niedyskretni j zdradźmy tę la^fm-
nicę. 

Czy wiecie więc ile wiosen liczy sobie 
Janetka Gaynor? — Jest naprawdę młoda, 
skończyła bowiem 26 października 28 lat. 
Urocza j coraz bardziej popalania Caróia 
Lombard 

ma 25 lat. 
Mila i ładna Helen Hayes skończyła ud 

lata, a tak bardzo popularna przed kilku 
laty Liliana Gish, skończyła lat 36. Urocza 
Eveiyn Brent, jest prawie jej rówieśnicą, 
liczy bowiem 35 lat. Młodsza od niej jest 
piękna Constance Bennet — liczy sobie 22 
lata. 

1400 szkól katolickich 
funkcjonuje na terenie Anglji. GHHSI 

Rektor „Stonyhurst College", ks. E. 
D. 0'Connor, jezuita, przemawiając niedaw 
no w Bradford, nakreślił obraz niezwykle 
pomyślnego rozwoju szkolnictwa katolickie 
go w Anglji, mimo wielkich trudności finan 
sowych, mówił prelegent — szkoły katolic 
kie w naszem państwie nie przedstawiały 

żadnej pozytywnej siły. 
Obecnie, jakby w wyniku działania jakiejś 
cudownej energji, mamy 1400 szkól katolic 
kich, rozsianych po całym kraju, przyczem 

każda prawie parafja ma swoją własną 
szkołę. W odpowiednim stosunku wzrosła 
też liczba szkół średnich i wyższych i o-
siągnęła liczbę przeszło pięciuset zakładów 
tego rodzaju. Mimo że szkoły i kolegja na 
sze — mówił w dalszym ciągu ks. 0'Con-
nor — są dużo młodsze od szkół innych 
wyznań, nie potrzebujemy się wstyazić re
zultatów pracy, jakie młodzież osiąga w 
nich dzięki wysokiemu poziomowi naucza
nia i wychowania. 

.or naczelny, traneiszek Probs- Odbito w druk'.—- Władysława Stypulkowiklegt 
w Łodzi Piotrkowska 105 (żwirki dawniej Karola 2>. 
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